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PROCES RYDZEWSKIEGO. 
Tajemnica zabójstwa prezydenta Cynarskiego 

przed Sądem Apelacyjnym w Warszawie. 
Wyrok oczekiwany jest w dniu dzisiejszym. 

Rok już upłynnł od strasznej śmierci 
prezydenta m. Łodzi ś. p. Marjana Cy­
narskiego. Potworna zbrodnia, doko­
naną w kwietniu ubiegłego roku, pozo­
stanie nam na zawsze w pamięci. 

W biały dzień, około godziny U-ej 
przed południem, w klatce schodowej 
domu przy ulicy Andrzeja 4, gdzie pre­
zydent zamieszkiwał, zadano mu 

śmiertelny cios nożem. 
Sprawcom udało się zbiec. 
Jak wiadomo, w krótkim czasie po 

dokonaniu morderstwa, władze policyj­
ne ujęły 

Adama Walaszczyka i Kazimierza 
Rydzewskiego. 

Walaszczyk już na wstępie docho­
dzenia przyznał się do winy i szczegó­
łowo opowiedział w jakich okoliczno­
ściach został dokonany napad, nato­
miast Rydzewski, który początkowo o-
śwladczył, że współdziałał w morder­
stwie, cofnął swe pierwotne zeznania 
przed sędzią śledczym. 

Sąd doraźny, który odbył sję w ma­
ju ubiegłego roku, nie wyjaśnił całko­
wicie potwornej tajemnicy. 

Rydzewski powołał na sprawę 
świadków - alłblstów, robotników plan 
tacji miejskich na Polesiu Konstantynów 
skiem, którzy twierdzili, że krytyczne­
go dni pracował on bez przerwy na Po­
lesiu, a więc 

nie mógł brać udziału w mordzie. 
Walaszczyk na sprawie w dalszym 

ciągu zeznawał z całą stanowczością, 
że Rydzewski wspólnie z nim planowa? 
i dokonał zbrodni. 

Wyrokiem sądu doraźnego Walasz­
czyk został skazany na karę śmierci 
Przez rozstrzelanie. Wyrok zpstał wy­
konany. Sprawa Rydzewskiego zosta­
ła przekazana sądowi zwykłemu do po­
nownego rozpatrzenia. 

Po kilkumlesięcznem śledztwie, prze-
prowadzonem nader skrupulatnie, Ry­
dzewski w dniu 18 stycznia bieżącego 
roku znalazł się na ławie oskarżonych 
sądu okręgowego. 

Z aktu oskarżenia dowiedzieliśmy się 
wówczas, że Walaszczyk, zbadany w 
kilka godzin przed wykonaniem wyro­
ku śmierci, jeszcze raz z całą stanow­
czością 

potwierdził swoje zeznania, 
tyczące się Rydzewskiego. 

Przed egzekucją Walaszczyk pożeg­
nał się z żoną, mówiąc do niej: 

— Pamiętaj, że Rydzewski musi po­
nieść taką karę, jak ja, bo tak samo za­
winił! 

Na sprawie w styczniu b. r. Rydzew­
ski w dalszym ciągu twierdził, że jest 
zupełnie niewinny. Na zapytanie sądu, 
dlaczego początkowo przyznał się do 
zbrodni i potwierdził szereg danych, 
złożonych przez Walaszczyka, Rydzew 
ski odpowiedział, że policja biciem zmu­
siła go do przyznania się do morder­
stwa. 

Świadkowie dowodowi do sprawy 
nie wnieśli żadnych ciekawszych ruo 
mentów i przeważnie powtórzyli swe 
zeznania, złożone na rozprawie doraź­
nej. 

Olbrzymie zainteresowanie wywoła­
ły zeznania kilkunastu robotników - all-
bistów, którzy twierdzili z całą stanow­
czością, że widzieli Rydzewskiego na 
Plantacjach około godziny 11-ej przed 
południom, to znaczy o tej porze, gdy 
został zamordowany prezydent Cynar-

Prokurator, dr. Markowski, badając 
dokładnie tę kategorję świadków, 
stwierdził cały szereg sprzeczności, 
często zasadniczych, w ich zeznaniach, 
złożonych na śledztwie, rozprawie do-
raźpej 1 zwykłej. 

Mimo sprzecznych zeznań robotni­
ków, na zasadzie pewnych obiektyw­
nych danych, Jest prawdopodobuem. że 
Rydzewski już o godzinie 11-ej minut 30 
był na Polesiu Konstantynowskiem. 

KAZIMIERZ RYDZEWSKI. 

Eksperyment, podjęty przez władze, 
wykazał, że przestrzeń od ulicy An­
drzeja do Polesia Konstantynowskiego, 
można przebyć mniej więcej w 40 minut. 

W ten sposób Rydzewski, uczestni­
cząc w dokonaniu zbrodni, mógłby 
wrócić na Polesie o godzinie 11-ej minut 
30. 

Sąd okręgowy w Łodzi, po kilkudpio 
wych obradach, doszedł do wniosku, że 
był on rzeczywiście jednym ze spraw­
ców, morderstwa i 

skazał go na karę śmierci. 
Rydzewski przyjął wyrok zupełnie 

spokojnie. 
Sąd apelacyjny w Warszawie po raz 

trzeci w dniu wczorajszym zajął się 
zbadaniem okoliczności tragicznej śmier 
cl ś. p. prezydenta Cynarskiego. 

Sprawa ta znów wywołała olbrzy­
mie zainteresowanie zarówno w sferach 
robotniczych, jak i wśród prawników. 

Przed sądem apelacyjnym 
Warszawski korespondent „Republiki* 03.) 

telefonuje: 
Wczoraj o godz. 11.25 rano w War­

szawie rozpoczął się przed sadem ape­
lacyjnym proces przeciwko Kazimie­
rzowi Rydzewskiemu, skazanemu wy­
rokiem sądu okręgowego w Łodzi dnia 
20 stycznia r. b. z art. 51, 455 p. 3 K. K. 
15 art. p. p. do K. K. 

NA KARE ŚMIERCI 
za spółudzał w zabójstwie ś. p. Marja­
na Cynarskiego, prezydenta m. Łodzi, 
dokonanego dnia 14 kwietnia 1927 r. 
między godziną 10.40 a 11-a przed po­
łudniem w klatce schodowej domu przy 
ulicy Andrzeja Nr. 4. 

Na skutek apelacji obrońcy skazane­
go, adw. Wilhelma Hofmokla. sprawa 
znalazła się wczoraj aa wokaiidzle są­
du apclaey jncigOk 

Trybunał sędziowski stanowią: prze­
wodniczący wiceprezes sądu apelacyj­
nego Piotr Orłowski oraz sędziowie E-
mil Pęski i Bronisław Sawicki. 

Prokuratorię reprezentuje delegowa­
ny z Łodzi podprokurator Jan Markow­
ski, który również oskarżał Rydzew­
skiego w pierwsze] instancji. 

Na ławie obrońców zasiadł adw. W. 
Hofrnokl. 

Proces toczy się przy pustej sali. A-
pelacja pozbawiona jest bowiem pierw­
szych dreszczów sensacji 1 emocji. 

ŁAWA OSKARŻONYCH PUSTA. RY 
DZEWSKI BOWIEM NIE ZOSTAŁ 
SPROWADZONY DO WARSZAWY. 

Pierwsze starcie. 
Przed przystąpieniem do referatu 

miało miejsce starcie między prokura­
torem i obrońcą. 

Adwokat Hofrnokl postawił wniosek 
o wezwanie świadków Bronisławy i An­
toniego Rydzewskiego na okoliczność, 
Iż oskarżony, Kazimierz Rydzewski, 
NOSIŁ CIĄGLE ZIELONA KURTKĘ, 

gdyż innego wierzchniego okrycia nie 
posiadał. 

Prokurator sprzeciwił słę temu wnio­
skowi, uważając że okoliczność ta zo­
stała Już uwzględniona w śledztwie wno­
si natomiast o przesłuchanie w tej sa­
mej materii sędziego śledczego Zalcber­
ga. 

Przewodniczący Orłowski zapytuje 
wobec tego obrońcę czy zrezygnuje z 
powołania nowych świadków, by nie 
przeciągać rozprawy, o ile prokurator 
zrezygnuje z przesłuchania sędziego 
Zalcberga na wyżej wymienioną oko­
liczność. 

Prokurator Markowski, po namyśle, 
zgadza się na propozycje, przewodniczą­
cego sądu, wobec czego i 
OBROŃCA COFA SWÓJ WNIOSEK. 

Po chwili znów zabiera głos adwokat 
Hofrnokl 1 stawia wniosek o nleprzesłu-
chiwanie świadków: prokuratora sądu 
okręgowego w Lodzi Szmidta i sędziego 
śledczego Zalcberga, motywując tern, że 
ma wprawdzie pełne zaufanie do wia­
rygodności zeznań powyższych świad­
ków, ale ze względu na to. iż świadko­
wie powyżsi z obowiązku zetknęli, się 
ze sprawą zabójstwa prez. Cynarskiego 
w pierwszej Instancji, uważa, że na ob­
iektywność ich będą działały pobudki 
natury podświadomej, które nie mogą 
dać bezwzględnie obiektywnego obrazu 
zajścia. 

Powołuje się przytem na przeczenie 
Sądu Najwyższego w Warszawie i po­
daje, Jako przykład analogiczny wypa­
dek, kwestię przesłuchania b. prokura­
tora rosyjskiego Herszelmana 
W PROCESIE ORDYNATA BISPINGA. 

Wedle orzeczenia tego sądu Herszel-
man n ie p o w i n i e n b y,ł być 
p r z e s ł u c h i w a n y , mimo Iż 
kilkanaście lat nie jest Już na służbie 
państwowe] a na polskiej wogóle. świad 
kowie zaś z dzisiejszego procesu są 
czynnymi urzędnikami sądowymi. 

Prokurator sprzeciwił sie wnioskowi 
obrony, powołując się przytem na te 
sam artykuły postępowania karnego 
(704, 709) i również na pewno orzeczni­
ctwo Sądu Najwyższego. 

Decyzja sądu. 
Sąd udał się na naradę ł po pół godzi- • 

uh odczytał uchwałę, mocą której i 

SĘDZIA ZALCBERO BĘDZIE PRZE­
SŁUCHIWANY 

jedynie na okoliczność sposobu badania 
świadka Grochowiny ze względu na jej 
niskł pozioin inteligenci* oraz w spra­
wie sposobu dokonania rewizji terenu 
Polesia Konstantynowskiego, bez wcho­
dzenia w treść zeznań Grochowiny » bez 
poglądu świadka w sprawie badania te­
renu, oddalił natomiast wniosek o prze­
słuchanie świadków prok. Szmidta 1 pro­
kuratora Kryckowskiego zgodnie * 
wnioskiem obrony. 

O godzi. 10 przystąpiono do refero­
wania sprawy. 

Referent sędzia Sawicki zmieniając 
się z powodu przemęczenia, z przewód, 
niczącym Orłowskim. 

Przed oczyma przesuwa sie cały pro. 
ces z dnia 17, 18, 19 i 20 stycznia b. r. 
w Łodzi. 

Spokojnym jednostajnym tonem od­
czytuje sędzia cały materiał sadu okrę­
gowego w Lodzi zeznania poszczegól­
nych świadków, 1 Jasno uwypukla się, 
nabiera powoli kolorytu 1 barw sprawa 
skazanego Rydzewskiego. 

O godzinie 5.25 kończy sędzia Sawi­
cki swój referat. 

Świadkowie. 
Po krótkie] przerwie sąd przystępnie 

do przesłuchania świadków. 
Powołanych jest dwunastu, wśród 

nich 
B. ASPIRANT POLICJI W ŁODZI LU-

TOSTANSKl. 
Zeznania świadków odbywają się za. 

sadniczo za pomocą pytań, stawianych 
z Jednej strony przez obrońcę Hofmokla, 
z drugiej przez prokuratora Markow­
skiego. 

Obrona I oskarżenie. 
Obrońca zmierzał w pytaniach, skie­

rowanych do świadków, którzy wszy­
scy bez wyjątku sa lub byli w chwili 
zaaresztowania oskarżonych w czynnej 
służbie policji, do zaznaczenia, że 
SPRAWCA ZAMACHU BYŁ JEDYNIE 
SKAZANY NA KARE ŚMIERCI UB. RO-

KU WALASZCZYK. 
natomiast oskarżony Rydzewski do ze­
znań obciążających go został zmuszony 
przez funkcjonariuszy policji 1 że od­
powiadał w śledztwie, Jedynie na pyta. 
uia, natomiast sam żadnych szczegółów 
me podawał, a te szczegóły które znaj. 
dują się w akcie oskarżenia zostały mu 
podsunięte przez policję. 

Chodź] tu mianowicie o 
ZERWANIE KLÓDKL 

która znajdowała się na sklepie przy u). 
A n d r z e j a nr. 4. Następnie, że 
R y d z e w s k i e g o , u c i e k a j ą c e ­
go z domu po zabójstwie miał zatrzy­
mać Jakiś policjant, któremu oświadczył 
skazany, że biegnie po lekarstwo dla 
chorego oraz w końcu na szczegół, Ja. 
koby Rydzewski oświadczył, ze Wala. 
szczyk dwa razy schodził do ustępu. 

Obrońca pytaniami swojemł zmierza 
do wykazania, że sprawa kłódki i opis 
zatrzymania Rydzewskiego przez polic 
janta, znajdował się Już następnego dnia 
po zamachu 

W „EXPRESS1E" 1 JREPUBLICE". 
Ergo - policja o szczegółach tych do. 

wiedziała się z prasy. 

(Ciąg dalszy na str. 2-eJL 

i i 
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(Dokończenie). 
Co do punktu 3.go obrona zmierza do 

wykazania, że Walaszczyk sam zeznał, 
że chodził do ustępu 2 razy. a oskarżo­
ny Rydzewski później to potwierdzi. 
W końcu, że Walaszczyk z zemsty Je­
dynie wciągnął niewinnego Rydzewskie­
go w tę aferę. 

Natomiast prokurator dr. Markowski 
zmierza do wykazania, zupełnej wiary­
godności zeznań świadków, a mianowi­
cie, że 
RYDZEWSKI SAM WSZYSTKO ZEZ-

• NAŁ. 
że nie bito go w policji i, że był współ­
winnym w zbrodni dokonanej na osobie 
prezydenta Cynarsk»ego. 

B. asp. Iiutosfafiskf. 

Rzgd w obronie równowagi budżetowe]. 
Rezerwy kasowe nie mogą być naruszone.—Podwyż­

szenie uposażeń urzędniczych. 
Oświadczenie min. skarbu Czechowicza w ssjmie. 

Jako pierwszego przesłuchano wspom 
n fan ego już Lutostariskiego. 

Lutostański zeznaje, że Rydzewski, 
u którego przeprowadził rewizje i aresz­
tował go, nie zrobił na nim wrażenia 
zabójcy, że Walaszczyk z początku nie 
chciał się przyznać do zbrodni i że o 
Rydzewskim wogóle nie wspominała 

Dopiero na pytanie jednego z wywia­
dowców, kto był spólnikłem, gidyż jakie 
goś mleć musiał., odpowiedział po dłuż 
szym namyśle; „Rydzewski". 

Dalej oświadcza, że Walaszczyk 
chciał cofnąć swoje zeznania i oświad 
czył świadkowi, iż 
ŻAŁUJE, ŻE WKOPAŁ RYDZEWSKIE­

GO. 
Co do tych słów wywiązuje sJe pole­

mika między przewodniczącym a świad 
kiem, co on rozumie pod słowem „wko­
pał" : Czy, że żałuje, że podał współ­
winnego, czy też niewinnego? 

Świadek stwierdza jedynie dosłow­
ność brzmienia oświadczenia Walaszczy 
ka. 

Na pytanie obrońcy, czy wie o tern, 
że Rydzewski byt tory. oświadczą, że 
w lego obecności, gdy Rydzewski nie 
chciał nic zeznawać dostał 3 razy po 
twarzy od wywiadowców a następnie 
od świadka. 

Prokurator Indaguje świadka wraz z 
przewodniczącym, czy nie zostały śla­
dy bicia. Świadek stwierdza, że nie. 

Przy konfrontacji straconego Walasz-
czyka 1 Rydzewskiego, pierwszy oś­
wiadczył: 

— SŁUCHAJ KAZIU. PRZECIEŻ JA 
ZABIŁEM. A NIE TY! 

O tom, jakoby Walaszczyk powie­
dział: „a tyś go trzymał za rękę", świa­
dek, nie słyszał i że stanowczością 
stwierdza, że Rydzewski do współudzia-
łn sle nie przyznał. 

Szereg pytań pada na świadka ze 
wszystkich stron w sprawie sposobu 
przesłuchiwania Rydzewskiego. Świa­
dek oświadcza, że w pokoju Nr. 9 wy­
wiadowcy Mi Rydzewskiego. 

Dalej mówi, że Rydzewski odpowia­
dał tylko na pytania. 

W sprawie włamania oraz w sprawie 
policjanta który mfiał zatrzymać Rydzew 
skiego, świadek oświadcza, że 
CZYTAŁ O TEM W „REPUBLICE", 

więc szczegół ten był też wiadomy 
przed aresztowaniem. Na pytanie obroń­
cy ilu było sprawców, Lutostański od­
powiada, że pierwsi świadkowie mówi­
li, że 

TYLKO JEDEN. 
Walaszczyk został ujęty dzięki nagro­

dzie 
5 TYSIĘCY ZŁOTYCH 

przy pomocy dwuch konfidentów, któ­
rzy się zgłosili do urzędu śledczego. 

Zeznania pozostałych świadków nie 
wniosły do sprawy nic nowego. 

Wszyscy przeczą, jakoby Rydzew­
ski był bity, a zeznania wymuszane i 
zgodnie zeznają, że Rydzewski począt­
kowo odpowiadał tylko na pytania, 
jednak później i sam opowiadał. Zwie­
rzał się z współudziału w zbrodni przed 
posterunkowymi. 

Pod koniec przewodu adwokat Hof-
- mokl przedstawia sądowi trzy fotogra­

fie, jako zdjęcia terenu Polesia Konstan­
tynowskiego na którein pracował Ry­
dzewski. 

Na tern o godzinie 9-ej przerwano roz­
prawę. 

Warszawa, 22 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na posiedzeniu sejmu ślubowanie po­
selskie złożył poseł Adolf Maclesza. Po­
seł Warski wniósł o uzupełnienie porząd 
ku dziennego wnioskiem o odpowiedział 
noścl rządu i P. P. S. za wypadki 1-go 
maja r. b. Izba wniosek ten odrzuciła. 

Poseł Czapiński (PPS) w imieniu ko­
misji konstytucyjnej przedłożył skorygo 
waną listę kandydatów do Trybunału 
stanu, ułożoną według systemu propor­
cjonalnego i przyjętą przez komisję bez 
sprzeciwu. Lista ta zawiera następują­
ce nazwiska: Zubowicz Piotr, Bogucki 
Antoni, Raczyński Aleksander, Lednicki 
Aleksander, Tomaszewski Tadeusz, Szu­
mański Wacław, Bielawski Bolesław i 
Oleśnicki Jarosław. Wybór ten izba za­
twierdziła. 

Następnie poseł Prużak CPPS) w mie­
niu komisji regulaminowej referował 
wniosek o zawieszenie postępowania 
karnego przeciw posłom PPS. Szczy-
piorskiemu i Pająkowi — za przestęp­
stwa, dokonane przed uzyskaniem man­
datu poselskiego, oraz wniosek ministra 
sprawiedliwości o wydanie sądom posła 
Władysława Baczyńskiego (frakcja ko­
munistyczna) za przestępstwa z art. 102 
K. K. z 1903 roku. 

Referent imieniem komisji wypowie 
dział się za odrzuceniem żądania wyda­
nia posła Baczyńskiego. Przeciwko wy­
daniu przemawiali posłowie Strutyński 
(klub ukraińsko - białoruski) i Sypała 
(frakcja kom.), za wydaniem posłowie 
Dzieduszycki (BB) i Winiarski (BB). 

Po tej dyskusji marszałek Daszyński 
zaznaczył, że na komisji wniosek mini­
stra o wydanie uzyskał 7 głosów prze­
ciwko 7. 

W głosowaniiu izba 171 głosami prze­
ciwko 146 przyjęła wniosek o wydanie 

Wniosek posła Wacława Bitncra o unie-1 
ważnienie mandatu Henryka Bltnera, I 
spadł z porządku dziennego z powodu1 

nieobecności sprawozdawcy. 
Następnie izba w I-em czytaniu po­

stanowiła odesłać do komisji projekt u-
stawy o amnestji z powodu 10-lecia nie­
podległości. 

W dyskusji poseł Smoła wnosi o od­
rzucenie w I. czytaniu zarówno projek­
tu ustawy o podwyższeniu podatków 
grutowych, jak również projektu usta­
wy o podatku budynkowym. Poseł No­
wicki (PPS) dowodzi, że przedłożone 
projekty pogorszą położenie drobnych 
gospodarstw rolnych, natomiast przynio 
są ulgę większej własności, oraz stawia 
wniosek o przejście rflo porządku dzienne 
go nad obu przedłożeniami rządowemi. 

Poseł Krzyżanowski (BB) sądzi, że w 
systemie podatkowym wskazane jest 
przesunięcie punktu ciężkości z podat­
ków pośrednich na bezpośrednie, Klub 
B. B. będzie za przekazaniem tych pro­
jektów do komisji, gdzie się do nich u-
stosunkuje. 

Poseł Płażkiewicz (klub ukr.-bial.) 
uważa, że projekty wniesiono w nieod­
powiednim czasie, gdyż ludność wiej­
ska dotknięta była klęskami żywiołowe 
mi, a same projekty są, jego zdaniem, 
nieuzasadnione. Wnosi więc o odrzucę 
nie a limiue obu projektów ustaw. 

Poseł Rybarski (ZLN.) oświadcza, 
że stronnictwo mówcy głosować będzie 
w pierwszem czytaniu za odesłaniem ich 
do komisji, gdzie można będzie je zinie 
nić tak, aby reforma nie była powiek 
szenlem ogólnego obciążenia, a tylko 
wyrównaniem ciężarów. Poseł Pienią­
żek (Piast) oświadcza się za przejściem 
do porządku dziennego nad ustawami o 
podatku gruntowym i budynkowym ja­
ko szkodliwym dla biednych chłopów. 

SPLENDiD 
•Et 

Ostatnie 2 dni. ppm1 

TAJEMNICA GABINETU 
RESTAURACYJNEJ 

10 akt. z życia zakulisowego wielkiego musie hallu paryskiego 
W rolach głównych: 

Ellen RICHTER i Bruno KAST/NER. 
Taniec.. . Pieniądz. . . Miłość... 

Niewidziane dotąd w Polsce całkowite odtworzenie 
wspaniałej rewji paryskiej. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, aniK* 

niesz Kalectwa i śmierci. 

Wielkomiejskie dancingi, — Angielskie girlsy 
Afrykańskie Jazz Bandy — słowem 

RAJ NA Z I E M I 
tryskająca najprzedniejszym humorem ucieszna farsa na 
tle kłopotliwej nocy poślubnej pewnego posła sejmowego 

będącego zarazem właścicielem nocnego dancingu 
Zdarcie zasłony z obłudnych świętoszków, moralłzuiącycn 

w dzień, po ^nocach zaś uczestniczących w wyuzdanych 
orgjach. 

W rolach 
głównych! 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowsklego. 

Początek przedstawień o godz. 1 30 po południu. 

Początek o godz. 4 30. 

Poseł Kuśmierz (Ch. D.) oświadcza, że 
klub mówcy jest za odesłaniem projektu 
do komisji, aby mogła się rozpocząć re­
wizja całego systemu, przed którym 
miasto i wieś znalazłyby należytą o-
chronę. 

Minister skarbu Czechowicz, zabiera­
jąc głos oświadczył, że rząd spotkał się 
z oryginalnym zarzutem, że projekty 
podatków opracował specjalnie w celu 
polepszenia bytu urzędników państwo­
wych, stąd wysuwa się wniosek, że rząd 
zmierza do systemu podatku, zaniecha­
nego już dawno, że rząd świadomie prze 
ciwstawia Interes urzędników intereso­
wi innych grup społecznych. 

Rządowi przyświeca — oświadczył 
minister — jedyny cel: wypełnienia luki 
budżetu, jaka powstaje w związku z 
wzrostem wydatków państwowych, tu. 
In. w związku z nieuniknioną koniecz­
nością polepszenia bytu pracowników 
państwowych, koniecznością, która jest 
uznawana przez wszystkich. Różnica 
poglądów polega na tern, że rząd chce 
oprzeć poprawę bytu urzędników na 
trwałej i pewnej podstawie, oraz że rząd 
nie chce tej poprawy uskuteczniać kosz­
tem równowagi budżetu. 

Następnie minister charakteryzuje ko 
lejne etapy akcji, zmierzającej do po­
krzyżowania projektów rządowych. 
Przedewszystkiem na łamach prasy po­
jawiły się liczne artykuły celem udowo­
dnienia, że rząd dysponuje ogromną nad 
wyżką budżetową. Rezerwy kasowe 
— stwierdza minister — są utrzymane 
w granicach umiarkowanych i nie mogą 
żadną miarą być zużyte na. bieżące cele 
budżetowe. Zresztą jest rzeczą niemo­
żliwą opieranie poborów urzędniczych 
na oszczędnościach roku ubiegłego, 
gdyż wytworzyłoby to lukę budżetową 
na przyszłość. 

Następnie zostali zmobilizowani eko­
nomiści pewnego obozu, celem stwier­
dzenia, że obciążenie podatkowe w Pol­
sce jest wyjątkowo wysokie i że wsku­
tek tego nie może być mowy o dalszeni 
jego podwyższeniu. Stwierdzono, że bud 
żet przedłożony przez rząd, jest po stro­
nie wydatków nadmiernie rozdęty, że 
w drodze oszczędności i skreśleń moż­
na łatwo uzyskać środki, dostateczne 
dla regulacji płac urzędniczych. O prze­
prowadzeniu znacznych oszczędności w 
celu zyskania pieniędzy na poprawę by­
tu urzędników niema mowy, o czem 
przekonała się komisja budżetowa, któ­
ra nietylko nie potrafiła zrobić oszczęd­
ności, ale nawet powiększyła dość zna­
cznie wydatki, czemu rząd był zmuszo­
ny się przeciwstawić. 

Podwyższenie zaś dochodów w bud­
żecie dla uzyskania fikcyjnego podkładu 
wydatków na poprawę bytu urzędników 
jest podwyższeniem, które zniweczyć 
może równowagę budżetową. Takie 
traktowanie sprawy jest w naszych wa­
runkach wyjątkowo niebezpieczne. 

KONJUNKTURA GOSPODARCZA, 
KTÓRA W R. 1927 BYŁA WYJĄTKO­
WO DOBRA, MOŻE NIE DOPISAĆ. 

Napięcie dochodów w budżecie do naj­
wyższego stopnia, ażeby uzyskać pokry 
cie dla bieżących wydatków, pozbawi 
rząd i ciała prawodawcze wszelkiej re­
zerwy, koniecznej na wypadek wzrostu 
cen, nieurodzajów, klęsk żywiołowych 
i innych nieprzewidzianych okoliczno­
ści. Uniemożliwiłoby to także prowa­
dzenie gospodarki miesięcznemi odcin­
kami, jak to się praktykuje od 2-ch lat, 
mianowicie zamykanie poszczególnych 
miesięcy bez deficytu stałoby się nie­
wykonalne. 

Łzy i śmiech wywołuje naj­
wybitniejszy melodramat f i l ­

mowy 

.Zięć 
firmy Eohn 
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Gazy trujące w Hamburgu. 
Niepokój w mieście. — 2 0 śmiercionośnych tanków 
gazowych.—Mętne oświadczenie firmy „Stolzenberg" 

Berlin, 22 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa berlińska podaje w dalszym 
ciągu obszerne informacje o katastrofie 
wybuchu gazów trujących w Hambur­
gu. 

„Ach-Uhr-Abendblatt" donosi, że w 
Hamburgu panuje w dalszym ciągu nie­
zwykłe podniecenie wśród ludności. Z 
osób, zatrutych gazem, zmarły w ciągu 
nocy dalsze 4 osoby, tak, że ilość zmar-

Wilno, 22 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu wczorajszym o godz. 12.20 
przewodniczący trybunału ogłosił w 
procesie Hromady wyrok, mocą które­
go z liczby 56 oskarżonych, skazanych 
zostało 37-ciu, a uniewinnionych I9-tu. 

Wszyscy 37-miu oskarżonych uz­
nani zostali za winnych tego, że w o-
kresie czasu od 19^o roku do polowy 
stycznia 1927 r. brali udział w spisku p. 

„Białoruska Włościańsko - Robotni­
cza Ilromada", zawiązanym w celu do-

Zwycięzcy. 
Wyniki wyborów w Niemczech bę­

dą tematem obszernych artykułów w 
prasie wszechświatowej. Jedni doszuki­
wać się będą klęski szowinizmu i monar-
chizmu, wini znajdą w nich dowody 
wzmocnienia ducha republikańskiego 1 
pacyfizmu, a jeszcze inni dojdą do wnio­
sku — dziś tak bardzo rozpowszechnio­
nego •— że demokracja i jej instytucje 
doprowadzają państwo do chaosu i ab­
surdu. 

Rzecz prosta, że praktyczni politycy 
! publicyści zajmą się tworzeniem więk­
szości parlamentarnej i potrafią z łatwo­
ścią dowieść, że zdolna do rządzenia 
większość jest całkiem możliwa w po­
staci L zw. „centrolewu". Jeżeli chodzi 
o sprawy ściśle polityczne, taka kombi 
nacja jest najbardziej prawdopodobna i 
wobec tego niema, zdawałoby się, żad 
nych. powodów do zmartwień i niepo 
kojów. 

A jednak... wybory niemieckie zawie­
rają pewne dziwactwa, pewne anomalje, 
nad któremi warto się zastanowić. Otóż 
prawie połowa głosów padła na... wro­
gów obecnego ustroju społecznego. 

Tak Jest. Cokolwiekby sśę powie 
działo o taktyce socjalistów, póki zasa­
dniczym i naczelnym hasłem ich jest — 
socjalizm, którym w okresie wyborów 
zazwyczaj się operuje częściej, niż 
przez cały czas trwania kadencji parla­
mentarnej — należy uważać, że wybor­
cy oddali swe głosy stronnictwu, które 
dąży do wprowadzenia innego ustroju 
społecznego. 

Pod tyra względem między socjalis­
tami a komunistami istnieje tylko roz­
bieżność dróg i sposobów, ale tde celu. 
z czego wynikałoby, że głosy socjalisty­
czne i komunistyczne mogą być, jeżeli 
chodzi o pewne kryterium, liczone ra-
zem. 

i wówczas otrzymamy obraz nieco 
oryginalny, a mianowicie, że na 30 milki* 
nów głosuiacvch prawie 13 padło na lis­
ty socjalistyczne. 

Przypominamy sobie, że gdy w r. 
1912 wybrano do Reichstagu 110 socja 
listów, zapanowała w całych Niemczech 
istna konsternacja. Zastanawiano się nad 
tein, co będzie, gdy socjaliści przy aa 
stępnych wyborach uzyskają większość 
1... zechcą rządzić! Oczywiście, że były 
to czasy przedwojenne 1 mieliśmy o tem 
dość naiwne pojęcia, nie przypuszczano 
nowiem wcale, że ew. większość socla 
llstyczna jest również powodem bardzo 
poważnych trosk samych socjalistów, 
którzy po tem nlczwykłem zwycięstwie 
wyborczem zaczęli dyskutować ha te­
mat: „co począć, jeżeli naprawdę zwy­
ciężymy". 

Dyskusjo te Skończyły się bardzo (Polska Agencja Te&Sna?̂  
szczęśliwie, t. zn., iż w dniu 4 sierpnia p r a s a paryska poświęca wicie miej-
1914 r. wszyscy posłowie socjalistyczni sca omawianiu wyników wyborów w 
przyszli do parlamentu w mundurach Niemczech, 
wojskowych i przez caty czas wojny 
bardzo rzetelnie spełniali swój obowią­
zek obywatelski względem ojczyzny. 
Wtedy dopatrywano się w tem czegoś 
niezwykłego, był to rodzaj przyjemnej 
niespodzianki i rząd niemiecki przez dłu­
gi jeszcze czas odnosił się z wielką nieu­
fnością do Sckeidemanna, Dawida i E-
berta. 

Dziś Kość posłów socjalistycznych 
nie wywoła żadnego wrażenia, oznacza 
ona tylko możliwość takie], czy innej 
kombinacji parlamentarnej i bynajmniej 
nie może być oceniana zbyt tragicznie. 

We wszystkich niemal państwach, 
rządzonych parlamentarnie, socjaliści, w 
nleżnoścł od swe) siły liczebne], biorą 
!ział w rządach, czy też stanowią nor 

.aaliui opozycję, nie przekraczającą ję­

ły ch wynosi już 11. Do szpitali przyby­
ło jeszcze około 250 osób. Niebezpie­
czeństwo rozszerzenia się fali gazu tru­
jącego na Hamburg uważane jest obec­
nie za zażegnane dzięki deszczowi, któ­
ry rozbił obłok gazu i wcisnął ten gaz 
w ziemię. Pomimo tego policja hambur-
ska utrzymuje nadal środki ostrożności. 

Niepokój w Hamburgu zwiększa się 
jeszcze dzięki temu, że na miejscu kata­
strofy znajduje się jeszcze około 20-u ta­

kich samych tanków, zawierających fos* 
gen. 

Dziennik podkreśla, że prokuratoria, 
która bada sytuację na miejscu, dotych­
czas nie zdołała zbadać pochodzenia ga­
zu ani celu, dla jakiego był zmagazyno­
wany. Oświadczenie ogłoszone przez fir­
mę Stolzenberg, nie mówi nic o prze­
znaczeniu tych zapasów fosgenu, stwier 
dzając tylko, że nie rozumie przyczyny 
katostrofy. 

w sprawie „Hromady 
Winni skazani zostali na ciężkie więzienie. 

konania zamachu na ustalony w drodze 
praw zasadniczych ustrój państwowy 
Polski oraz na całość jej terytorjum 
przez wprowadzenie dyktatury prolc-
rjatu, ustroju radzieckiego i oderwanie 
od Polski zapomocą zbrojnego powsta­
nia województw północno -wschodnich 
i przyłączenia ich do Rosji sowieckiej, 
przyczem dla urzeczywistnienia tego 
celu rozporządzali składami broni. Zbro­
dnię tę określa art. 102 cz.T-a i 11-ga ko­
deksu karnego. 

Byli posłowie sejmu: Taraszkiewlcz, 

Komisja bufetowa sejmu 
uchwaliła wczoraj budżety wszystkich ministerstw, 

z wyjątkiem skarbu. 

Rak - Michajłowskl, Wołoszyn i Miotła 
— wszyscy skazani zostali po 12 iat cię­
żkiego więzienia. 

Oskarżeni Maksym Bursewicz i Fa­
bian Okińcky po 8 lat ciężkiego więzie­
nia. Ośmiu oskarżonych po 6 lat cięż­
kiego więzienia, 9-ciu oskarżonych po 5 
lat ciężkiego więzienia, 10-clu oskarżo­
nych po 4 lata ciężkiego więzienia, 4-ch 
oskarżonych po 3 lata ciężkiego więzie­
nia. Z pośród ośmiu oskarżonych, ska­
zanych na 6 lat ciężkiego więzienia, os­
karżony Stefan Kulina - Kuiinowski, o-
prócz wyże] wymienionych zbrodni, zo­
stał Jeszcze uznanym winnym zbrodni 
szpiegostwa. 19-tu oskarżonych, wśród 
nich dyrektor gimnazjum białoruskiego. 
Radosław Ostrowski, proboszcz prawo­
sławny z Wilna, Aleksander Kowsz I 
Antoni Łuckiewlcz, zostali uniewinnieni. 

Warszawa, 23 maja. 
Wczoraj odbyłp się posiedzenie sej­

mowej komisji budżetowej. Na porząd­
ku dziennym' było trzecie czytanie bud­
żetów ministerstw: spraw wojskowych, 
robót publicznych, pracy, r opieki społe­
cznej; refdithi fólnychr poczt 1 . telefijjra-
fów oraz budżet emerytur, rent inwa­
lidzkich i pensji. W głosowaniu nad bud­
żetem ministerstwa spraw wojskowych 
przyjęto kilka wniosków. Komisja od­
rzuciła natomiast wniosek rządu o „rc-
stytucję 3.496.573 zł. na podróże i prze­
siedlenia, wniosek posła Korneckiego o 
zmniejszenie funduszu dyspozycyjnego 
oraz wniosek posła Libermana o zmniej­
szenie o 8.317.444 zł. funduszu rezerw i 
zaopatrywania. i 

Przyjęto bez zmiany budżet minister 
stwa robót publicznych. Przy głosoiwa 
niu nad budżetem ministerstwa pracy 
budżet przyjęto bez większych zmiam 

Po przerwie przystąpiono do głoso­
wania nad budżetem min. reform roi 

nych. Odrzucono szereg wniosków po­
sła Rybarskiego i posła Wyrzykowskie­
go, m. in. odrzucono wniosek o wstawie­
nie do budżetu tego resortu 100 milio­
nów złotych na zwiększenie kapitału 
zakładowego Banku Rolnego. 

Budżet min. poczt i telegrafów przy­
jęto bez zmian. Podobnie przyjęto bud­
żet emerytur. 

Z kolei przystąpiono do głosowania 
nad budżetem przedsiębiorstw państwo­
wych. Odrzucono wniosek ZLN. w spra­
wie skreślenia w rozchodach P. A. T. 
sumy 355.000. Krótka dyskusja rozwi­
nęła się nad wnioskiem rządu o przywro 
cenie pozycji 480.000 w budżecie wyda­
wnictw państwowych. Wniosek rządu 
został odrzucony. 

Na tem ukończono trzecie czytanie 
wszystkich budżetów z wyjątkiem bud 
żetu ministerstwa skarbu. 

Następne posiedzenie sejmowej ko­
misji budżetowej odbędzie się jutro, o 
godzinie 12-ej w południe. 

Wydział polski 
międzynarodowego komitetu eko­

nomicznego ukonstytuował się 

(BO 
wczoraj. 

Warszawski korespondent „Republiki" 
telefonuje: 

Wczoraj ukonstytuował się wydział 
polski międzynarodowego komitetu e-
konomicznego. Na posiedzeniu, w któ* 
rem wziął również udział marszałek sej 
mu, p. Daszyński, wyznaczono ośmiu 
delegatów na międzynarodowy zjazd 
ekonomiczny, który odbędzie się w 
Wersalu w dniach od 18 do 23 czerwca 
b. r. Następnie dokonano wyborów do 
zarządu, do którego weszli: prezes pos. 
dr. Diamand (PPS), wiceprezesi: sena­
tor Gliwic (BB), senator Łubieński (BB) 
i poseł Szydłowski (Piast), sekretarz i 
poseł dr. Solański (BB), skarbnik-pose' 
Jasiukowicz (ZLN),. 

Wybory niemieckie 
w świetle prasy francuskiej. 

„Petit Journar wyprowadza dwa 
wnioski: 1) że polityka zbliżenia i poko­
ju, prowadzona przez ministra Strese-
manna, odniosła wielkie zwycięstwo, 2) 
że polityka wewnętrzna Rzeszy stanie 
się obecnie Jeszcze trudniejszą i bardziej 
zawikłaną. 

„Petit Parisien" pisze, że opinja pu­
bliczna Francji powita z zadowoleniem 
zwycięstwo polityki zbliżenia francus-
ko-niemieckiego. 

„Journee lndusltrciel'e uznaje, iż naj­
ważniejszą rzeczą Jest wzrost sił partji 
republikańskich. 

Zdaniem „Le Matln", sukces blqku 
republikańskiego Jest sukcesem idei po­
koju światowego. 

„Ere Nouvelie" oświadcza, że pokój 
przestaje być chimerą. 

Niektóre pisma, szczególnie prawi­
cowe, czynią zastrzeżenia z punktu wi­
dzenia polityki zagranicznej. Opinje Ich 
wyraża „Le Journal", przypominając, 
że lewicowe i 'prawicowe pajrtje nie­
mieckie nie są bynajmniej mniej goroą-
cemi zwolennikami rewizja granic. 

dnak form, w życiu państwowem dopu­
szczalnych. 

Nie należy się przeto dziwić, iż ks. 
Radziwiłł w swem pierwszem przemó­
wieniu na posiedzeniu komisji 'iejraow&j 
wyraził radość z powodu miłego rozcza­
rowania, jakiego doznał na widok roz­
sądnie a spokojnie Obgadujących socjali­
stów. Wyznał on szczerze, że miał zgo­

ła fałszywe pojęcia o zasadach i taktyce 
socjalistów. 

To też dla doświadczonych polity­
ków (a polityka jest rzeczą praktyki, a 
nie tcorji) sukces wyborczy socjalistów 
niemieckich nie oznacza nflc innego, jak 
ewentualną rekonstrukcję gabinetu. Et 
c'cst tcut. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Konflikt „dekretowy" 
został rozwiązany w myśl życzeń 

rządu. 
Warszawski korespondent „Republiki'' (BJ 

telefonuje: 
Przeciągający się konflikt pomiędzy 

rządem I sejmem na temat sposobu u-
chylanla dekretów Prezydenta Rzeczy­
pospolitej wydanych na podstawie peł­
nomocnictw, został wczoraj załatwiony 
na specjalnej konferencji, Jaką odbył 
marszałek Daszyński z prezesami wszy­
stkich komisji sejmowych. Na konfe­
rencji wyjaśniono ostatecznie, że dla o» 
balenia dekretu musi być wniesiony naj­
pierw wniosek, podpisany przynajmniej 
przez 15-tu posłów. W ten sposób spra 
wa została załatwiona najzupełniej w 
myśl życzeń rządu. 

Ustawa dziennikarska 
została wniesiona wczoraj do 

sejmu. 
Warszawski korespondent „Republiki" (Bj 

teklonuje; 
Wczoraj zgłoszono do sejmu projekt 

ustawy o unormowaniu stosunków pra­
wnych zawodu dziennikarskiego. 

Wniosek zgłosiło 17 posłów - dzien­
nikarzy, rekrutujących bię ze wszyst­
kich niemal klubów sejmowych, zarów­
no prorządowych lak I opozycyjnych. 
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Rosyjskie arcydzieło filmowe 1928 r. wytwórni „Sowklno", które zdobyło rekord powodzenia na ekranach świata p. t. 

W Y K O L E J E N I " 
czyli „MIŁOSC NAD BRZEGAMI NEWY" 

Dramat obyczajowy współczesne! Rosji, rozgrywający się 
śród tych, których żywi ulica. 

W rolach głównych znakomici artyści teatru Stanisławskiego: 

Buzińska - Czernowa - Sołowco w - Nikitin. 
Życie potoczne współczesnego Leningrodu. Dzieje inteligenta śród tuzów i spekulantów sowieckich. 
Walka dwojga płci w wirze dzisiejszej Rosji. Niezapomniane sceny uliczne. 

Galerja niesamowitych typów. 

przedstawień o godz. 4.30. 

Cziczerin o wojnie w Chinach. 
Pokojowe słowa na ustach sowieckich.—Jawna 

niemoc Ligi narodów. 
Moskwa. 22 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Komisarz ludowy spraw zagranicz­

nych omawiał z przea^tawicielami p ra ­
sy sprawę pdityki Japonii w CMnach. 
Na zapytanie, Jakie jeśli stanowisko ko­
misariatu spraw zaigTamiiczmyoh wobec 

Superfilm osnuty na tle naj­
bardziej subtelnych tajników 

duszy ludzkiej 

Jedźcie na lato 
do Saint-Nectaire. 

Dokładne badania statystyki róinych micj-
tcowoścl kuracyjnych dowiodły, że pokaźna li­
czba naszych obywateli odwiedza corocznie ró-
tne stacje wodolecznicze i klimatyczne zagrani­
cą. Przedewszystkiem rzuca sie w oczy ogrom­
na ilość polaków przeprowadzających kurację 
ar Niemczech, Austrjl 1 Czecho-Slowacjl. Sto­
sunkowo najniższa jest ilość odwiedzających 
Francję. 

Natura obdarzyła hojnie Francję nie szczc-
disac jej bogactw. Prześliczne krajobrazy, wspa­
niale wodne plaże, a wreszcie znane ze swoich 
źródeł stacje wodolecznicze przyciągają w jej 
granice rok rocznie ogromną ilość kuracjuszów 
i wycieczkowiczów. Le Bourboulc, Mont Dore, 
Chatol Gyon, Royat i Saint Nectaire, potożone 
w Owernji, posiadają, pouiimo bliskiego sąsiedz­
twa źródła o różnych wartościach chemicznych, 
dające wprost nieoczekiwane rezultaty przy 
astmie serca, chorobach wewnętrznych nerko­
wych i kuracjach arszcnikowycli. Szczególnie 
SL Nectaire zwróciło na siebie w ostatnich la­
tach uwagę świata medycznego. 

Ciężka walka o byt naszych czasów wymaga 
.-zęsto ogromnych wysiłków, to też prędzej czy 
później, organizm nasz słabnie 1 potrzebuje od­
powiedniego leczenia. Jednym z organów naj­
szybciej podlegającym zachorowaniu są nerki. 
Dlatego powinno się mieć na baczności i ci 
wszyscy, którzy w tym roku będą we Francji 
niechaj nie zapomną odwiedzić Owcrnji i naocz­
nie się przekonać o prawdziwości słów profe­
sora Rathery, członka fakultetu medycznego 
w Paryżu: 

Wszystko się złożyło na to, oby uczynić z 
Saint Nectaire stację p wszechświatowym zna­
czeniu w sprawach chorób nerek. 

Ż y d o w s k i T e a t r A D A l ) A T « 
R e w ł o w o - K . m . „ A K A K A 1 
Kier. M. Brodcrson. Zachodn ia Ns 4 3 
Dz iś p o r a z os ta tn i I — P o c z ą t e k 9 . 3 0 

„Szoszanas Jaków 
C z w a r t e k 2 4 , p r e m j e r a V I I p«pgramu. 

wypadków w Tsi-Nan-Fu _i memoran­
dum japońskiego w sprawie Chin pół­
nocnych, Cziczeitin odpowiedział, że sta­
nowisko to jesit stanowczo negatywne. 
Oi, lotórzy śledzą politykę rządu sowie­
ckiego w ciągu 10-oiiu lat jego istnienia 
—mówflł Czaczcr'n—zaxxcurnfleją łatwo, 
że rząd ten nie może aprobować ani po­
średnio, anii bezpośrednio żadnej obcej 
intewencji, and okupacji wiojskowej wo-
góle, a w szczególności w stosunku do 
narodu chińskiego. Polityka nządiu< so­
wieckiego jest polityką dobrych sąsiedz 
kacu stosunków z Chinami i bezwzględ­
nego miemiesizaiiia się w sprawy wewnę­
trznie tagA państwa. 

W odipowedzij na pytanie, dotyczące 
stanowiska innych mocarstw wobec me 
morandum japońskiej, Cziczerin oś­
wiadczył: Brak mi szczegółowych da­
nych, dotyczących wszystkich^ mocarstw 
ulfirzymuuących stosunki z Chinami. 

Według danych, któreani rozporzą-
dzaim, mocairstwa takie, jak Anglia, Sta­
ny Ziedlnoczone il Francja, aprobują cał­
kowicie akcj ęjapońską w stosunku do 
Ohin, Na zapytanie, jak można pogodzić 
stanowisko takie z rolą „pokojową", Li­
gi narodów, z projektami rozbrojenia, 
z postulatem „wiecznego pokoju" i z kon 
wencją, zabraniającą wwozu bron) ido 

Chin, CraiczerSn oświadczyn: Fakty te 
nie dadzą się ze sobą w sposób logicz­
ny pogodzić. Słowa pokoju, wygłasza­
ne w lidze narodów to jedno, a fakltry in­
terwencji wojskowej, to coś zupełnie in­
nego. Fakty są silniejsze, niż siłowa', dla 
tego też mowy burżuazyjnyoh mężów 
stanu na temat pokoju nie wzbudzą żad­
nego zaufania. 

Cziczerin odpowiedział potakująco na 
twierdzenie że, IJga narodów umyje rę­
ce i że milcząco sankcjonuje wypadki 
chińskie. 

Na zapytanOe, czy prawdą jest że woj 
ska japońskie, ulokowały się w sowiec­
kiej dzielnicy wojskowej w Pekinie, Czii-
czenin zaznaczył, że wiadomość ta nie 
jesU całkowicie zgodna z prawdą. Naj­
pierw otrzymano doniesienie że część 
wojsik japońskich ulokowana sie w dziel­
nicy wojskowej sowietów w Pekinie, 
pomimo protestu ^ konsula sowieckiego, 
późniejsze jednak i bardzej szczegółowe 
informacje wykazały, że żolnJerze japoń 
scy, którzy próbowali zająć wzmianko­
waną dzielnicę wojskową, następnie ją 
ewakuowali Dzielndca wojskowa jest 
własnością sowietów i wojska żadnego 
innego państwa nie mają prawa jej zaj­
mować. 

Katastrofa lotnicza w Toruniu. 
Pilot i mechanik zabici. 

Toruń. 22 maja. 
(Agencja Wschodnia) 

W dniu dzisiejszym^ w godzinach po­
łudniowych, na strzelnice fortu Bolesła­
wa Chrobrego runął samolot wojskowy. 
Potez 28, druzgocząc się. Dwa] znajdu­
jący słę w samolocie wojskowi: por. 
Szumiejko II sierżant Glik ponieśli śmierć 
na miejscu. 

Powodem katastrofy było. że zniża-
jacy się już do lądowania samolot na 
wysokości ledwie 50 metrów wpadł w 
włr powietrzny, z którego nie zdołał się 
wydostać, ani nie miał dość miejsca dla 
odzyskania straconej równowagi, znaj­
dował się bowiem w zbytniem pobliżu 
ziemi. 

Gen. Nobile odroczył 
swoi lot na bieąun. 

Oslo. 22 mają. 
Donoszą ze Sap!cbergu, że odjazd ge­

nerała Nobile na „Italji" do bieguna pół­
nocnego imisia* być odłożony z powodu 
zmiany pogody. Uczeni na „Italii" doko-
ttiywują obecnie pomiarów w okolicach 
Szpiobargu. 

ZDERZENIE SAMOLOTÓW. 
lielsliigfors, 22 maja. 

W poniedziałek wieczorem, w czasie lotu es­
kadry, nastąpiło zderzenie samolotów, przyczem 
jeden z nich spadł w środku miasta na ulicę. 
Pilot 1 mechanik zostali zabici. Ponadto samo­
lot zabił jedną kobietę, zmiażdżył samochód ocaz 
zranił 4 osoby. 

Armia południowa 
pod murami Pekinu. 

Londyn, 22 maja. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Armja południowa, po 2-dniowej bit­
wie zajęła miasto Tangung (dwieście ty­
sięcy mieszkańców), znajdujące się od 
130 Mm. od Pekinu. Airrnja północna 
cofa się w kierunku Pekinu i przed mu­
rami miasta stoczy jeszcze jedną wielką 
bitwę. Generałowie Czang - Kaj - Szek 
i Feng znajdują się wTantungu, dokąd 
przenieśli glówą kwaterę. 

polsko-litewskie. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Wczoraj wieczorem prezes delegacji 

polskiej do rokowań polsko - litewskich 
radca Szumlakowski, wydał obiad na 
cześć delegacji litewskiej, bawiącej w 
Warszawie. 

* 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Wczoraj wieczorem przybył do War­

szawy z Kowna przedstawiciel dzienni­
ka rządowego „Lletuwos Aidas", redak-
tor Bagdonas. 

Śpiewaczka obrazi/a się, 
że nie dano jej Legii honorowe). 

Wiedeń, 22 maja. 
(Pplska Agencja Telegraficzna) 

Między śpiewaczką Jcritzą i kierownictwem 
państwowej opery wybuchł ostry konflikt, śpie­
waczka bowiem uczuła się dotknięta tern, że w 
czasie gościnnych występów opery wiedeńskiej 
w Paryżu, nie otrzymała odznaczenia Le;;ji Ho­
norowej i pozatem uważa, że dyrekcja opery 
wiedeńskiej uczyniła jej kilkakrotnie af ront. 
Wobec tegp śpiewaczka zgłosiła pisemną dymi­
sję, oświadczając że nie będzie występować w 
operze wiedeńskiej. Wskutek tego konfliktu 
wystawienie nowej opery Ryszarda Straussa p. 
t. „Egipska Hcleiui", której premjera miała się 
odbyć w początkach czerwca, została zachwia­
na, dyrekcja opery jednak ma nadzieję, że uda 
się jej ten konflikt zlikwidować. 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE SYNDY­
KATU DZIENNIKARZY. 

Dziś, w środę, dnia 23 b. m. o godz. 
8-ej wiecz. w Złotej Sali GraniJ-Hotelu 
odbędzie stie nadzwyczajne zebranie 
członków Syndykatu Dziennikarzy w 
Łodzi. 

Zarząd zawiadamia równocześnie, że 
z dniem 1 czerwca ważne są jedynie no­
we legitymacje (białe) Syndykatu. Legi­
tymacje te mogą otrzymać członkowie 
w sekretariacie Syndykatu, u p. red. Ja-
goszewsikiego. 

Spróbujcie* 
najdroższe pasty — po iednorazowem użycia 
p a s t y d o z ę b ó w O d o l już nigdy 
Inne] używać nie będziecie. Pieniędzy nie szczę­
dzimy, do wyrobu pasty do zębów O d o l 
kupujemy najlepsze z Istniejących surowców, 
chcemy bowiem Was zadowolnlć. Zdajemy so­
bie sprawę, że tylko wówczas używać będziecie 
stale pasty do zębów O d o l , o ile Was w pełni 
zadowolnlmy, dlatego też czynimy wszystko w 
tym kierunku, abyście stale mówili: „Chcę 
tylko pasty do zębów O d o 1". Spróbujcie 
i osądźcie. Zależy nam na Waszej opinii. 
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Dezyderego P. M. 
Joanny, Zuzanny 

Wschód słońca o g. 3.32 
Zachód słońca o g. 7.33 
Wschód ks. o g. 6.49 
Zachód ks. o g. 0.00 
Długość dnia: 16.09 
Przybyło dnia: 7.59 

Od Administracji. 
Administracja „Republiki" i „Expres 

su" zawiadamia niniejszem P. T. Czy­
telników, iż oba nasze pisma sprzeda­
wane sa codziennie na stacjach: Gałkó-
wek S Żakowice oraz na Wiśniowej Gó­
rze (obok piwiarni). 

Sprzedaż na stacjach prowadzi agen­
cja kolejowa „Ruch". 

Pobór. 
Kto ma sią ząiosić iutro't 

Jutro w czwartek w kolejnym dniu 
poboru winni stawie przed komisją 
poborową Nr. 1 (Pomorska 18) mężczyź­
ni rocznika 1907, zaniiteszikaii \y obrębie 
l i i kom'sar jaru policji, o nazwiskach na 
literę S od Soc eto Szili. 

Przed komisją poborowa Nr. 2 (OgTO; 
'dowa 34) winni stawić się mężczyźni 
rccziralka 1907, zamieszkali w obrębie X 
komisariatu policji o nazwiskach na l i­
terę S do Su T, U, W. Z. Ż. . 

Przed komisją poborowa Nr. 3 (Za-
kątna 82) winni stawić sic mężczyźni 
rocznika 1907 zamieszkali w obrębJc 9 
komisariatu policji o nazwiskach na li­
terę G, H. Ch, 1, J. K. 

Z obrębu powiatu łódzkiego winni sta 
wić się w dmiu jutrzejszym na komisja 
poborową przy ul. Piotrkowskiej 187 po­
borowi rocznika 1907 z gminy Czarno­
cin, (b). 

T r u p w s z u f l a d z i e . 
Straszna tragedja 19-letniej matki. 

Pochowała własne dziecko w komodzie, by się nie rozstawać z pomlątką 
po ukochanym. 

Kolonja Lućmierz za Zgier2iem znaj­
duje się obecnie pod wrażeniem wstrzą­
sającego odkrycia dokonanego w domu 
jednego /. zamożniejszych gospodarzy 

Gospodarz ten posiada 19-lctnńą cór­
kę, Władysławę, jedynaczko. Ona to 
właśnie jest przedmiotem ogólnego za­
interesowania. Władysława Jędraszków 
na, dziewczyna wyjątkowej urody, od 
dłuższego czasu kochała niejakiego An­
toniego Kowalczyka, mieszkającego 
wraz z rodzicami w sąsiedztwie jętcrasz 
ków. 

Pragnęła wyjść za niitogo zamąż, ro­
dzina jednakże sprzeciwiła się tomu, u-
ważajac, iż ubogi młodzieniec nie jest 
odpowiednią partja dla zamożuei jedy-
uaczkJ. Nakazano jej nawet zerwać cał­
kowicie z ukochanym, nakaz ten był je­
dnak bezskuteczny, gdy J fraszkowi la 
w dalszym oiągu ciiocTziila z Kowalczy­
kiem, z którym utrzymywała bliższe sto 
suniki. ; 

Lecz oto przed rokiem. Kowalczyk 
powołany zosta! do wojska. Do Lućmie-
rza przyjeżdżał odtąd bardzo rzadko, je­

dynie podczas urlopów. Za każdym ra­
zem jednak widywał się z Jędiraszlków-
ną, której w międzyczasie swatano do­
bre partje. Z ui)orem jednakże odrzuca­
ła wszcikiie propozycje mafcrymonjialne. 
Jednym z powodów, dla którego wzdra­
gała się przed zamążpójściem za kogo 
innego było to, iż poczuła sic w słanie 
odmionmym. 

W duszy jej rozgrywała sic straszna 
tragedja. Ż jedinej strony pragnęła dzie­
cka, którego ojcem był ukochany przez 
nią Kowalczyk, z drugiej zaś strony 
drżała z obawy przed hańba. 

Zaszedł jednak wypadek, pod które­
go wpływom zdecydowała się na poz­
bycie się dziecka. Przybywszy pewne­
go razu na urlop do Lucurierza, Kowal­
czyk oświadczył Jędraszkówmic. że nie 
kocha jej juz i żc> najprawdopodobniej 
ożeni sic z córką gospodarza z okolicy, 
w.której odbywa służbę wojskową. 

Zdruzgotana na duchu udała się Ję­
ci raszikówna do Łodzi i tu zgłosiła się do 
niejakiej PauRny Bejmanowej. trudnią­
cej się spędzaniem płodu. Wobec tego, 

Usypiacie kolejowi 
napadli na znanego przedsiębiorcę filmowego. 

Wierność psa. 
Zdechł z głodu na mogile swego 

pana. 
Charakterystyczny wypadek, psiej 

"Wierności wydarzył się ostatnio w Kow­
lu. Niedawno zmarł na amewryzm serca 
stróż szpitola powiatowego, który miał 
zwykłego, nierasowego psa, (którego wy­
chowywał od maieńkego. 

Z chwOlą pochowania stróża na cmen­
tarzu—-nagle zniknął gdzieś i jego pies. 
Początkowe poszukiwania iwę daty żad­
nego wyniku. Dopiero w trzy dmi później 
skonstatowano, że pies wykopał dzurę 
na mogile swego pana J położy! się w 
niej, nie odchodząc ani na chwile. Ponie­
waż do 'domu wcale nie wracał, zaczęto 
donosić mii jedzenie na anenfarz. Pies a-
toli zamiast jeść, pożywienie, zalkopywat, 
aż wreszcie po tygodnu, wykopawszy 
jannę do samej trumny, zdechł. 

Moralność na plaży. 
Wszystkie szparki muszą być 

załatane. 
Z Warszawy donoszą: 
Właściciele zakładów kąpielowych i 

plaż nadwiślańskich otrzymali nowe in­
strukcje komsarjatu rządu w sprawie 
konieczności wyremontowania i dopro­
wadzenia do należytego staniu budynków 
kąpielowych i ubierani. 

Budynki muszą być uszczelnione. Ani 
jedna szpareczka nie może przeświecać 
do basenu czy uhtoralrci. Poza tem ska­
sowane bedą „farTrilieałbadSy1*,—wspólne 
dla mężczyzn i kobiet 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu. 

Wczoraj na rynkach łódzkich sprze­
dawano: masto śnretanikowe 7—7.40, 
osełkowe 6—6.50, jaja 2—2.50. ser 1.20 
—1.50, twaróg 1—120, śmietana kwaś­
na 2.30—2.50, Słodka 1.80—2.20. mleko 
40—45 gr., kartofle 15—18 gr., buraki 
18—23 gr., marchew 22—25 gr., groch 
80—1.50, fasola 80—1.20, kapusta zwy­
kła 20—27 gr, kapusta włoska f główka) 
60—1.00 zł., cebula 60—80 gr.. rzod­
kiewki 20—25 gr., kura 5—9 :zł„ kur­
czaki 3.50—5 zł., gęś 10—12 zL kaczka 
5-~S zł., indvk 15—IS zl IW, 

Wczorajsze „Radjo" podaje następu 
jącą fantastyczną historię, która miała 
miejsce w sobotę w pociągu Kątowicc-
Warszawa. 

W Katowicach bawił w sobotę przed 
siębiorca filmowy, przedstawiciel „Pa 
the - .lournal'1, p, Emil Drankow (Zielna 
42). 

Po załatwieniu swych spraw p. Dran­
kow udał się do baru „Trocadero", aby 
spożyć kolację. Do stolika jego przy­
siadła się wnet nadobna dama, która 
przedstawiła mu się jako 

artystka filmowa, Erna Boreli, 
dodając, że <jest kuzynką słynnej Ly i dc 
Putti. 

P. Drankow oświadczył, że spieszy 
się do pociągu, gdyż musi -jechać dó 
Warszawy. Usłyszawszy to, towarzy­
szka jego zawołała z radością:",,.};a ró­
wnież jadę do Warszawy, pomówimy 
więc w wagonie". 

Około godz. 9-cj wieczorem oboje' 
siedzieli Jjuż w przedziale 2-ej k l a s y . P-. 
Drankow, uważając snać, żc prżezpr-
ność nigdy nie zaszkodzi, tęrnbardziej, 
iż nie żywił zbytniego zaufania do. swej 
towarzyszki, . 
skrzętnie schował posiadana gotówkę. 

(idy pociąg ruszył rzekoma „gwiaz­
da ekranu" poczęstowała p. D. papiero­
sem, sama przy tem również zapaliła 
papierosa. P. Drankow pociągnął raz 
papierosa;, odrazu jednak poczuł jakiś 
niesamowity smak, wobec czego W u-
kryciu przed swą towarzyszką, 

zamienił papieros na inny własny, 

który wypalił, poczem udając, że zasy­
pia, przymknął powieki. 

Wtedy zauważył on, że jego towa­
rzyszka podróży szybko opuściła prze* 
dział. Po chwili z sąsiednego przedzia­
łu weszło dwóch eleganckich panów, 
którzy 

wysypali jakiś proszek na podłogę. 
P. Drankow poczuł, że omdlewa. 

Również i innych pasażerów zaczęła o-
garniać senność. Zebrawszy resztki sił 
p. D. chciał wyjść Z przedziału, ale w 
tejże chwili 

przybysze zagrodzili mu drogę. 
- P. D. zaczął się szamotać z napastni 

kami i wystrzelił z rewolweru. Na a 
larm wbiegli pasażerowie z innych prze 
działów. Bandyci zdołali jednak zniknąć 
wśród ciemności nocnych. 

Podczas całej tej sceny pozostali pa 
sażerowie w przedziale zdążyli już mo­
cno zasnąć. 

Na najbliższej stacji kolejowej prze 
prowadzono rewizję w pociągu, bandy 
tów jednak nić znaleziono. Równocze­
śnie p. D. spostrzegł, że 

wyciągnięto mu 4 tysiące złotych 
z portfelu. 

Wysiadając z pociągu w Warszawie 
p. Drankow zauważył ową młodą damę, 
która przedstawiła mu się jako artystka 
filmowa. Zdołano ją ująć. Okazało się, 
żc jest to x 

niemiecka artystka kabaretowa, 
Marta Wendorf, lat 24. 

Nie chce ona złożyć żadnych zez­
nań, oświadczając, że nic ma nic wspól­
nego z całą aferą 

SP1END1D 
NAJBLIŻSZA PREMJERA! 

W i e l k i p o d w ó j n y p r o g r a m 

1) Miłość Maturzysty 
2) Mała 

awanturnica 
Niesamowita historja b nieprzejednanym wrogu kobiet. 

NAJBLIŻSZA PREMJERAZ 
SPLEND1D 

iż Jędraszkówna była już w 8-ym mie­
siącu ciąży, nie mogło być, mowy p spę­
dzeniu płodu, lecz o zalWcńi rozwinięte­
go już dziecka w łonie matki. 

Wskutek występnych zabiegów Bej-
maaiowcj, Jediraszkówuia powiła dtziecko 
nieżywe. Za wywołanie poronienia, Bej-
manowa otrzymała od Jędraszkówny 10 
złotych. 

Trupka 'dziecięcego J>xlraszkówiia 
zabrała z sobą zamierzają pochować gu 
na cmentarzu. W ośtataej chwili jed­
nakże nie mogła się na to zdecydować. 
Nie chciała rozstawać się z jedyna pa­
miątką po Kowalczyku, którego wciąż 
jeszcze kochała. 

I oto wpadła na niezwykły pomysł: 
ukryła trupa w szufladzie komody znaj­
dującej s!ę w jej pokoju i przysypana go 
ziemią cmentarną usypawszy z niej mo. 
giłkę, która przystroiła kwiatami. 

Codziennie otwierała szufladę i mo 
dUiła się żarliwie za spokój zmarłego 
dziecięcia. Trwało to przez czas dłuż­
szy. Gdy pjbo przypadek zrządził, że trup 
dziecka -w szufladzie Jędraszkówny zo­
stał wykryty. 

Podczas nieobecności Jędraszkówny 
do pokoju wcszSa ci odka jej. szukając ja­
kiegoś praedrntom Przeszukując komo­
dę uderzona została trupim zapachem 
wydobywającym się z jedinej z szuflad. 
W zamku szuflady tkwił klacz zapom­
niany przez J^dlraszikówne, wobec cze­
go zaciekawiona Ikofcieita otworzyła ją. 

Okrzyk zgrozy wydarł się z jej pier­
si, gdy ujrzała jej zawartość. Niezwłocz­
nie pobiegła zaalarmować rodziców Ję­
draszkówny. Ta oslaitinia wróciwszy po 
chwili do swego pokoju, śftwierdizałia, ii 
straszna tajemnica iej została wykryta. 
Wobec tego porwała trupka i zaitóósfezy 
go ua cmentarz, zakopała. 

Gdy wrócfla do d o m u . została aresz­
towana przez poiteję z rx>starurt(ku Pro­
boszcze wice, do (którego w miedzycza-
siie icflotarła już wieść o strasznem odkry-
óju w domu Jędraiszków. Przesłuchaua 
płacząc przyzniaia się do dokonania Zbro 
dni przy współiidizialc Bc.iinauowcj. Rów 
nież Bejmanowa, kobieta 41-lcitr.iiia zo­
stała aresztowana i wraz z Jędraszków­
na osadzona w więzieniu do dyspozycji 
prokuratora na powiat łód'/jki. (vi). 

Paszporty zagraniczne 
wydaje starostwo grodzkie. 

Wobec zbliżającego sic terminu wy. 
jazdu zagranicę podajemy poniżej spo­
sób uzyskania pasziportu zagranicznego. 

Aby uzysikać paszport zagraniczny 
normalny należy przedłożyć dokumenty 
następujące: podanie na druku, świade­
ctwo kwalifikacyjne, 'dKvie frttografje 
(bez nakrycia glbwy) stały dowód osobi­
sty, hib dowód obywatelstwa. 

Ponadto od przediłoborowycli i ofice. 
rów (służby czynnej łub rezerwistów) 
zezwolenie DOK, od szeregowych do lat 
26 zezwolenie PKU, od m3elefcnich zezwc 
lenie rodziców lub opiekunów. 

Dła uzyskaaiia paszportu uigowego for 
mainości są trudniejsze i ściśle określo­
ne rozporządzeniem z dmia 27 lutego r. b. 

Podaaiia o paszporty zagraniczne na­
leży składać' w łódzkiem starosHie 
grodakiem (komIsarjacie rządu). 

Wizy na wyjazd zagranicę lub powrót 
do kraju ojczystego cudzoziemców wy­
daje starostwo grodzkie, o i4e nie posia­
dają oni wiz ważnych, ndaielctiydi przez 
konsulaty poiskOe zagranicą, (b). 

Samobójstwo profesora. 
Powodem—rozstrój nerwowy. 
Z Krakowa donoszą: 
Wczoraj poporudrśu w mieszkaniu 

przy uk)cy Grodzfkiej nr. 62 popełnił sa­
mobójstwo dr. Władyslław Żelechowski, 
adjunkit przy katedrze geołagji uniwer­
sytetu JagieiHońskiego. Zdechowslki po­
zbawił się życia wystrzałom z rowolw c-
ru. Tragicznie zmarły uczony Uczył lat 
42, był autorem szeregu prac z zakresu 
geologji i miał się wkrótce habilitować 
na docenta togo przedmiotu. Powodem 
samobójstwa jest podobno rozstrój ner-

I wowy. 
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TEATR AUEJSKI. 
W odpowiedzi na liczne zgłoszenia ze strony 

publiczności, dyrekcja teatru Miejskiego zapro­
siła Józefa Węgrzyna jeszcze na dwa dodatko­
we występy. 

Tak więc znakomity wykonawca „Don Jua­
na" wystąpi w tej porywającej kreacji w sobo­
tę o godz. 4-ej po południu i w niedzielę o godz. 
3 i pól. 

Ceny miejsc: w sobotę od 50 groszy do 5 z?., 
w niedzielę — od 80 groszy do 6 xl. 
OSTATNIE POWTÓRZENIE „MAŁGORZATY 

Z NAWARRY" 
dane będzie dziś, t. J. w środę, jutro, 1 w piątek, 
poczem p. Jadwiga Smosarska wraca do War­
szawy do przerwanych zajęć filmowych. Ceny 
zniżone: od 75 groszy do 7 zl. 

PREMJERA „NIEUCHWYTNEGO". 
W sobotę teatr Miejski daje premjerę głośnej 

fla scenach zagranicznych angielskiej koinedji 
detektywistycznej M. Wallacc'a p. t. „Nieuchwy­
tny" albo „Tajemnica Scotland Yardu". 

Jest to rodzaju sztuki teatralnej, który cie­
szy się rieprawdopodobnem wprost powodze­
niem na scenach amerykańskich, a stamtąd co­
raz silniej przenika na sceny europejskie, zys­
kując poczytność zarówno wśród najszerszych 
sfer publiczności, jak i wśród wybrednlejszych 
melomanów teatralnych. 

Reżyseruje Artur Kwiatkowski. W rolach 
głównych: Irena Horecka, Zofja Tatarkiewj-
czówna, J. Bonecki, Brodniewicz, Chodeckl, Pa­
bisiak, Krzemieuski, WJnawer i Ziembiński. 

TEATR KAMERALNY 
daje dziś, jutro i do soboty włącznie arcyweso-
lą, kapitalnie graną krotochwllę Hcnnequm'u 
„Codziennie o 5-ej" z Jarkowską, Grywińskn, 
Hprecka, Krotkom, MTOzIńskhn, Szubertem i 
$& ;iem. 

Początek o godz. 9 wieczorem. 
Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie do piątku włą< ,nic o godz. 

6.20 wlecz, opera komiczna w 4 rr tach „Dzwo­
ny Kornewilskie" w wykonaniu . 'tego zespołu 
wokalnego i licznego chóru oraz z udziałem tuto 
dodanych tancerzy, uczniów szkoły baletowej 
St. Zaborskiego. Bilety od 3 zl. do 60 gr. w ka­
sie teatru od U rano do 3 po pot. j od 5 do 9 
wlecz. -

„GONG" 
Cegielnlana Nr. 16. 

Mimo deszczu wczoraj w „Gongu" zebrało 
Się dużo publiczności, która pod dachem i za-1 
słonlęta od wiatru brezentami, z zapałem oklas-1 
kiwała wszystkich wykonawców doskonałego! 
programu „Zaczynamy" ze Skonieczmym, Jas-
kówna, Cybulskim 1 doskonalą parą baletową 
Wojnar — Sobol tówna na czele. 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 8 l 10. 
WARSZAWSKI TEATR DLA DZIECI. 

W nadchodzącą niedziele, dnia 27-go oraz 
W poniedziałek, dnia 28 maja, odbędą się w sali 
Filharmonii ostatnie dwa przedstawienia dla 
dzieci w sezonie bieżącym. Odegrane zostaną 
prześliczne komedyjki, a mianowicie: „Głupi 
Maciuś", arcywesola komedyjka w 1 akcie Mi­
siewicza, „Figle Kajtusia czyli Pani, pan sędzia 
i Kazio", zabawna krotochwila dziecięca w 1 
odsłonie Swiderskiego, „Kajtuś nie chce być 
plotkarzem", komedyjka pełna humoru w I ak­
cie i wreszcie „Wlazł kotek na plotek". Wiel 
ki balet dziecięcy, składający z 10-clu numerów 
Układu haletmistrza Konrada Ostrowskiego. W 
głównych rolach wystąpią cudowne dzieci, ulu­
bienica milusińskich, 9-letnia Miłka Łazarówna, 
8-letnia Zosia Szuberta, Fcnia Gerardl i Inni 
Początek przedstawień o godz. 12-ej w połu­
dnie. • ' 

Koleżance naszej p. 
wodu zgonu Ojca Jej Wandzie Pinkus z po-

b. p. HIPOLITA 

P11N K U11A 
wyrażamy najszczersze współczucie 

KoleżanKi i Koledzy 
Banku DysKontowooo WaruawsUieBO. Oddział w Łodzi. 

HIPOLIT PINKUS 
Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 21 maja 1928 r. 

przeżywszy lat 60. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w środę, dn. 23 

maja r. b. o g. 3 po poł z domu żałoby przy ul Konstantynowskiej 20, 
o czem zawiadamia w nientulonym żalu pozostała 

R o d z i n a . 

R\PJOPR,OtiWI 
WARSZAWA. 

12.00 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma-
rjackiej w Krakowie, nadprogram. 16.00-16.25 
Odczyt p. t. Najodpowiedniejsze zawody dla 
dziewcząt 1 kończących szkołę powszechną" — 
wygł. Emilja Zdziarska. 17JO—17.45 — Odczyt 
Minister. Komunikacji 17.45—18.15 — Program 
dla dzied. Transmisja z Krakowa. 18.15 — Kon­
cert w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Jó­
zefa Ozhnlńskicgo. W programie utwory Edwar 
da Griega. 20.30 — Koncert kameralny. 22.00— 
22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotnlczo-me-
teorologiczny. 22.05—22.20 — Komunikat PAT. 
22.20—22.30 — Komunikaty: policyjny, sporto­
wy, nadprogram. 

LANGENBERG. 
11.15—11.55 — Audycja muzyczna dl* 

szkół. 13.05—14.30 — Koncert. Muzyka lekka. 
14.30 — Porady domowe. 15.40—16.10 — Po­
rady dla pań. 17.30—17.55 — Elgerfeld. „Meto­
dy i granice wychowania w zakładach wycho­
wawczo - poprawczych". 18.00—18 55 — Kon­
cert muzyki kameralnej 19.30 — „Piękna Hele­
na", operetka w 3 aktach Offenbacha. W przer­
wach wiadomości z olimpijskiego turnieju iioc-
keyowego i inne. 

LONDYN. 
13.30 — Muzyka taneczna orkiestry B. B. 

C. 14.00—15.00 — Transm. muzyki z Rest 
Frascati. 17.00 — Koncert lekkiej muzyki kla­
sycznej. 20.45 — Radjo a kabaret. 2 .̂25 — 
„Tannhauser" opera Wagnera akt II transm. s 
Opery Królewskiej w Covent Garden. 23.35— 
24.00 — Recital fortepianowy Kendall Tayiori. 

LIPSK. 
15.00—16.00 — Audycja muzyczna. Muzyka 

lokka. 19.30—20.30 „Z literatury światowej". 
Czytanie z wyjątków z „Podróży Guliyera" 
Świta. 20.30 — Transmisja koncertu z Berlina. 
22.05 — Prasa i Sport. 22.15—24.00 Kabaret 

zgonu 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji 

Głębokie współczucie Stefie Rubinowiczównae z powodu 

J E J 
wyrażają 

K& JA, T 
•531 mm mĘk w '0Ęm 

Wychowawczyni 1 Koleżanki kl. VII 
tjimn. p. A BA. 

Walkę z chaosem budowlanym 
rozpoczyna ministerstwo robót publicznych. 

Powojenny chaos bunSowlańy pokutu­
je, niestety, w Polsce po dziś dzień. Mi­
mo stabilizowanej od dHuższogo już cza-, 
su wałuluy, wszystkie kosztorysy budo­
wlane układane są w tak zwanych „śle­
pych" szablonach, to jest bez podania 
cen. 

Ta sama budowla w kalkulac.fi jedne­
go architeOcta kosztuje 500 tystecy zło­
tych, w kosztorysie zaś drug ie j 800 
tysięcy ził.! 

Z polecenia p. ministra robót publicz­
nych przystąpiono wreszcie do uklada-

I-SZY KONCERT SYMFONICZNY 
W HELENOW1E. 

Jutro, w czwartek, o godzinie 8 wieczór od. 
będzie się I-szy koncert symfoniczny pod dy­
rekcją Teodora Rydera. 

W programie III symfcmja Beethovena (He« 
roica) oraz utwory Griega, Webera, Wagnera 
i Czajkowskiego. 

•nia stałych cenników poszczególnych ro­
boli budowlanych. 

Narazie ułożono J wydrukowano can-
wk robót ziiemmych i zakończono przy­
gotowania idb wydania cennika murar 
skiego, ciesielskiego i dachowego. 

W opracowaniu znaidirją sOe joszcze 
canmiiiki: stolarskie sztklareSpi. ślusarski, 
zduński, malarsk? i betonowy. 

Normalizacja cen budowlanych win­
na wpłynąć zarówno na potanienie kosz­
torysów biwfowftanych jak 1 na jakość 
roboty 

SMtM działania 
m m i 

są te same. Ob jawin ją się one w. 
postaci podniecającego wpływu 
na system nerwowy, bicia serca i 
bezsenności, wzmożonego obiegu 
krwi oraz zawrotów głowy. 
Tych dla zdrowia szkodliwych 
skutków nie wykazały próby 
z kawą Hag. Tak opiewa świa­

dectwo lekarza. 

B r u n o W i n a w e r . 

Dług honorpwy. 
(Dzieje preparatu Me >ph ar-Mec-704). 

— Pan nas oskarża o oszustwo?! Te­
raz? IW chwili, kiedy mamy otrzymać 
kredyty? W chwili, kiedy nawet zagrani 
ca zwróciła na nas uwagę? Kiedy Pat i 
PJK.O., kiedy MSO... Kiedy inwestycja 
kapitałów obcych... 

—Przepraszani! Ja się nie znam na 
kapitałach obcych. Weźmy papier i ołó­
wek... Ślusarz... amplikator.., shunt... 

Mec drżącym głosem jął wyrzucać 
sylaby bez związku, kreślił przytem na 
papierze Koije, obwody, łańcuchy, zyg­
zaki. Stawiał litery AJF,C, Chwycił jas­
nowłosą Atenę za rękę i mówił coś do 
niej wyrazami, niedokładnie spolszczo. 
nemi: wentyl, woltaź, amper, mikrofon, 
frekwencja, moduł, inercja. 

Kiedy wreszcie przez drżące wargi 
rzucił słowo frykcja, blondyna zbladła 
z przerażenia. Nikt nie wie, na czemby 
się ta rozmowa skończyła. 

Na szczęście w momencie kulmina­
cyjnym wpadł mały chłopak, stuknął ob­
casami i krzyknął dźwięcznym, . piskli­
wym głosikiem: i 

— Pan Husiatyński do telefonu. U-
rzędowy albo podmiejski. Bardzo mocno 
dzwonią! 

Husiatyński rzucił serwetkę. Zgasił 
. zmiażdżył cygaro. Odsunął krzesło 

Krokiem mocnym i stanowczym ru­
szył ku drzwiom, ale jeszcze po drodze 
podniósł ciężki stołek i postawił go z pji 
sją na dawenm miejscu, aż jękło. 

— Boże! — biadał Kozdrajski. — 
Wszystko nagle djabli wzięli. Piorun z 
jasnego nieba! Profesor jest, jakvów Sam 
son biblijny. Wstrząsa kolumnami i grzt» 
bie nas pod gruzami! 

— Pan profesor mówi bardzo ładnie 
— rzekła blondynka głosem omdlewają­
cym. — Prawie wszystko zrozumiałam. 
Ale dlaczego pan profesor się jąka? 

Mec spostrzegł, że wciąż jeszcze trzy 
ma jej rękę. Tylko teraz — dla odmiany 
— bogini grecka ściskała mocno jego 
dłoń, I to spojrzenie... 

— Mam jeszcze jedną małą konfe-
renq'ę dziś wieczorem, — powiedział i 
zarumienił się. — Muszę, niestety, o 
dejść. Przepraszam. 

Złożył ukłon głęboki i poszedł. Sta­
rał się naśladować Husiatyńskiego. 
Szedł ku drzwiom krokiem elastycznym 
ale bardzo uroczystym. Po drodze pod­
niósł w górę ten sam stołek i postawił 
go ostrozi.je na podłodze. Małemu 
chłopcu wręczył po drodze dwa złote 
pięćdziesiąt i skinął mu głową na pożeg 

— Sądzę, panie Mec, że konferencję |nanie. W szatni rzucił jedno gromkie 
możemy uważać za zamkniętą! Teraz, [słowo: Palto! i po chwili dopiero dorzu-
po dwóch miesiącach! — coś 
go... Gradobicie poproś ul 

podobne- {cił: Do stu djabłów Icu: JJO s iu ujauiuw: 
Brnął do domu przez ulice zachlapa­

ne i ociekające wodą. Z dachów spadały 
ciężkie krople, śnieżne kurhany i usy­
piska na chodnikach topniały, w powie-' 
trzu było już trochę błysków i powie­
wów wiosennych. 

Z tych czy innych powodów animusz 
bohaterski melancholijnego przechod­
nia stopniał doszczętnie na rogu ulicy 
Wareckiej. Opuścił głowę i słaniał się 
pod murami brudnych kamienic. 

V. 
HANDEL I WYRZUTY SUMIENIA. 

Stróżka Józefowa, która profesoro­
wi przynosiła co rano herbatę i dwie 
bulki, traktowała go dość pobłażliwie i 
przemawiała do człowieka pomylonego 
jak do małego dziecka. Nigdy mu nie no 
żna było dogodzić. Wszczynał rwetes o 
głupią kartkę papieru a zostawiał w nie 
znanej pralni tuzin kołnierzyków i gubił 
adres, Powłoczki tak gdzieś, pochował, 
jakby się pod ziemię zapadły a chustki 
do nosa wsadził raz między najgrubsze 
książki. Odnalazły się po dwóch miesią­
cach w encyklopedii. 

W ostatnich czasach stracił głowę 
do reszty. Wysypywał cukier, tłuki 
szklanki. Siedział, namydliwszy twarz, 
przed lusterkiem, ale się nie golił, tylko 
coś mruczał. 

— I poco mi to było? Wszedłem na­
reszcie między ludzi, przyjęli mnie, przy 
hołubili. Wino, kobieta, śpiew, praca 
twórcza... Robiłem wszystko jednera u-
derzeniem. Jestem wciąż jak ten przy­
słowiowy słoń w składzie porcelany. Co 
teraz. 

Całemi dniami nie wychodził z domu! 
i Józefowa nio mogła sprzątać pokoju. | 
Książki powylatywaly z szalek i tworzy-1 

ły na podłodze i meblach razem z ubra­
niem dziwaczne kształty — zmniejszone 
modele Alp. Buty zawędrowały na pół­
kę, flaszka z wodą koloriską stała na ka 
napie, kałamarz na stoliku nocnym. 

Lokator z pod numeru ósmego na 
pewno (dostanie fijoła — zwierzała się 
Józefowa innym kumoszkom. — Ma coś 
takiego w oczach.... Znałam jednego, 
chodził do urzędu, walczył z lichwą i 
spekulacją, sam do siebie gadał i spał 
pod kołdrą w ubraniu. Jak zaczął szpryn 
ce wyprawiać... Przyczepił się do kata­
ryniarza na podwórku. Kawały, powiada 
macie przyprawioną brodę, człowieku, 
jesteście oszust świntuch, udajecie mu­
zyka, powiada, a jesteście zbiegłym ce­
sarzem niemieckim. Ja was znam z fo­
tografii. Wyłudzacie pieniądze... Zabrali 
go. I tego zabiorą, jak dwa razy dwa 
cztery, 

Mec czuł, ie sieje postrach i budzi 
zgrozę, ale nie mógł już poprostu nie 
mógł — nic uczynić dla uratowania za-
szarganej opinji. Stawiał cukiernicę na 
szafie, pióro rzucał do miski, ręcznik 
wieszał na kinkiecie lampki elektrycz­
nej, a ostry nożyk ciskał do dzbanka, 
kładł się za co wieczór do łóżka z posta­
nowieniem niezłomnem, że siłą woli 
wstrzyma oddech i umrze. Łatwiej chy­
ba było wykonać ten kunsztyk fizjologi­
czny, niż zrywać się Tano, jechać wpo-
przek przez całe miasto, ulepszać „ha-
łasomierz i borykać się — bez wiary w 
zwycięstwo — z wąsatym ślusarzem, roz 
targnionym Kozdrajskam i sangwinicz-
nym obywatelem ziemskim, który nota­
bene nienawidził mrukowatego belfra. 

(D, c ttJi 

http://kalkulac.fi
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OrKiestra pod dyr. 

p. R. Kantora 

Najaktualniejszy dramat erotyczny p. t. 

f P r z y j a c i e l 
D o m u 

W rolach g ł ó w n y c h : 

RAMON NOWARRO 
niezapomniany bohater llltnu „BEN HUR" 

i ALICE TERRY lL , ! f ! l k " iS. a r i y ! ! k J 
Nieopanowana zmysłowość, wzruszające sceny przedstawiające w wysoce ar­
tystyczny I subtelny sposób miłość dwojga ludzi. Dramat ten treścią swą 

I grą artystów porusza każdego widza do głębi duszy. 

Początek seansów o godz. 4 i pół. w soboty, niedziele i święta o godz. 1-ej. 

Dlaczego nie wypłacają zapomóg? 
Bezrobotni pracownicy umysłowi bezskutecznie do­

magają się regularnego wypłacania zasiłków. 
Jak wiadomo, bezrobotni pracownicy 1 silę nalirydhmiast telefonicznie z naczelni-

umysłowiotrzymm camicsiąc w dniach | wojewodztoego wyd-zaału opiek. 
23 i 24 zapomogi doraźne z funduszów 
państwowych przydzielanych każdora­
zowo okręgowym funduszom bezrobocia 
przez ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej. Obecnie upływa już prawie mie­
siąc, a bezrobotni pracownicy umysłowi 
nie otrzymald zapomóg doraźnych za mie 
ssąc kwiecień. 

Z tego względu wśród szerokich rzesz 
bezrobotnych pracowników intelektual­
nych zapanowało silne wzburzenie, sta­
nęli bowiem wobec widma skrajnej nę­
dzy ] głodu. 

W dniu wczorajszym wszyscy bezro-
botnii w liczbie kilkuset osób. zalegli po­
dwórze j)oscsjii przy uł. Aleja Kościuszki 
nr. 9, gdzie mieści aę lokali oddziału dBa 
bezrobotnych pracowników umysło­
wych, żądając natychmiastowego usku­
tecznienia wypłaty. 

Zgromadzeni wyłonili delegację która 
udała się do tóerowniika oddziału p. 
Kwiatkowskiego, domagając sie wyjaś­
nienia, w sprawie nieuskutecznieniia wy­
płat. 

P. kierownik Kwiatkowska oświad­
czył, że wszystkie foty wypłat zostały 
już sporządzone, natomiast kwoty na u-
skutecznenie wypłat nie zostały jeszcze 
przez nufoterstwo oddziałowi przeka­
zane. Wobec powyższego, bezrobotni u-
dafo się tłumnie do zarządu obwodowego 
funi.luszu bezrobocia, gdzie wyłonioną 
z pośród nich delegację przyjął p. dyr. 
Offenberg. Delegacja zobrazowała p. 
Offewb ergowi groźną sytuację w jakiej 
znalazły się szeroke rzesze bezrobot­
nych pracowników intelektualnych. 

Delegacja prosiła p. Offemberga o na­
tychmiastową interwencję u odpowied­
nich czynników. 

P. dyrektor Offenberg skomunikował 

społecznej p. Wojdechowskim, prosząc 
go o niezwłoczne porozumienie się z 
ministerstwem pracy i opieki społecznej, 
w celu skłonienia władz do na^tamia-
sfcowego wyasygnowania pienięićlzy na 
wypłatę zapomóg doraźnych, pracowni­
kom umysiłowym. 

P. naczelnik Wojdechowskd. na sku­
tek proślby p. Offenib erga, skomunikował 
się telefonicznie z dyrektorem Główne­
go Funduszu Bezrobocia, p. Kmitą, któ­
ry odbył niezwłocznie konferencję z pre 
zesem zarządu Głównego Funduszu IJez 
robocia, p. Szubartowiczem, który oś­
wiadczył, że natychmiastowemu załat-
wilenuu sprawy stoi na przeszkodzie nie­
obecność w Warszawie ministra pracy 
i opieki społecznej, który jeden tylko mo­
że decydować o wyasygnowaniu fundu­
szów na wypłatę zapomóg. 

Mimo to jednakże, p. Szubartowiez 
oświadczył że poczyna jaknajdalej idą­
ce starania, by jeszcze w bieżącym mie­
siącu zapomogi doraźne zositały bezro­
botnym pracownikom umysłowym wy­
płacone, (p). 

Nadużycia w więzieniu łódzkiem. 
Były inspektor więzienny skazany na „siedzenie* 

w miejscu dawnego urzędowania. 
W marcu 1927 roku w drodze służ­

bowej z więzienia w Radomiu został 
przeniesiony do Łodzi inspektor, Michał 
Krukowski. 

Krukowskiego przydzielono do wię­
zienia przy ulicy Kopernika, gdzie na­
czelnik więzienia, Umgelter' powierzył 
mu funkcje kierownictwa działu admi­
nistracyjnego. 

Nowy urzędnik posiadał pieczę nad 
depozytami więźniów, które przecho­
wywano w oguiotrwałej kasie, znajdu­
jącej się w kancelarji więziennej. 

Krukowski otrzymał klucz od tej ka­
sy. 

Przez pierwszy okres pracy w wię­
zieniu sprawował on nienagannie swe o-
bowiązki, to też cieszył się zupełnem 
zaufaniem swych przełożonych. 

W październiku tegoż roku Krukow­
ski zwrócił się do naczelnika Umgeltera, 
prosząc go o jednodniowy urlop, celem 
załatwienia pewnych formalności w P. 
K. U. 

Naczelnik więzienia zwolnił go na­
tychmiast. 

Krukowski obiecał, iż następnego 
dnia powróci do Łodzi, lecz w ciągu 3 

O n e g d a j s z a b u r z a 
wyrządziła wiele szkód. 

Bisping uniewinniony 
w 2-gim procesie w związku 

z ekspedycją karną. 
, Z Warszawy donoszą: 
W sobotę, 19 b. m sąd apelacyjny wi­

leński na sesji wyjazdowej w Grodnie 
rozpatrywał sprawę uniewinnionego w 
II instancji ordynata Bispinga, któremu 
Inkryminowano szereg czynów przestęp 
czych z c rasów gdy w r. 1918 i 1919 stal 
w Grodzieńszczyźnie na czele t. zw. ek­
spedycji karnej, która miała na celu za­
prowadzenie porządku wśród mas w 
tym okręgu. 

Sąd apelacyjny po wysłuchaniu prze­
mówienia prokuratora oraz obrońców 
wydał wyrok, na podstawie którego or­
dynat Bisping został uniewinniony. W 
motywach sad apelacyjny zaznaczył, iż 
Bisping działał w wypadkach inkrymi­
nowanych z pobudek czysto-obywatel-
skich i patriotycznych. 

Dr. 
R. Hammersclilag 

ordynuje w w i l l i „ W A R T A * ' . 

Gwałtowna burza, która szalała one-
gdaj nad Łodzią i okolicą, poczyniła o-
gromne spustoszenia, szczególnie na te­
renie powiatu łódzkiego. We wsi Sre­
brna zapaliły się od pioruna dwie stodo­
ły pełne zboża i spłonęły doszczętnie. 
Zapaliło się również kilka szop z tego­
rocznymi cegłami w cegielniach pod 
Łodzią. 

W folwarku Górny Brus, jak również 
w okolicy Rudy Pabianickiej, grad wy-
tłukł zboże na znacznych przestrze­
niach. 

W miejscowości Kurak pod Rudą 
Pabianicką, szalejąca wichura zerwała 
dach zajazdu. 

Pod wsią Proboszczewice woda, po­
wstała wskutek ulewy, podmyła tor e-

lektrycznej kolejki dojazdowej na linji 
Zgierz — Ozorków na przestrzeni 2-ch 
kilometrów. Obecnie większa ilość ro­
botników pracuje nad naprawą i utrwa­
leniem toru. 

W Zgierzu wylała rzeka Bzura, za 
lewając nisko położone części miasta, 
przyczem zatopione zostały sutereny 
mieszkalne. 

Straszne skutki miała burza w O 
zorkowie. Siedząca przy otwartem o-
knie Emilja Lemańska, rażona została 
piorunem, ponoszą śmierć na miejscu 
W •tymże samym domu ogłuszeni pioru­
nem zostali: Marjanna Góraslńska i Ka­
rol Modracki. Stan obojga jest bardzo 
ciężki, (p) 

Kompromitująca—„dokładność". 
Adam Mickiewicz był... węcrem. 

następnych dni nie dawał znaku życia, 
co wzbudziło pewne podejrzenie u 
władz przełożonych. 

Gdy w dalszym ciągu nie nadsyłał 
nawet li; :u, któryby wytłumaczył jegc 
dłuższą rieobecność, naczelnik Umgeltei 
postanowił sprawdzić zawartość kasy, 
nad którą Krukowski miał nadzór. 

Okazało się, że 
w kasie brakowało 13.700 złotych. 
Brakowały pieniądze skarbowe oraz 

depozyty więźniów, prócz tego zaś sre­
brna papierośnica i rewolwer systemu 
„Mauzer". 

Naczelnik Umgelter natychmiast 
zwrócił się do prokuratorii, składając 
meldunek o wyjeździe i przywłaszcze­
niach, dokonanych przez inspektów 
Krukowskiego. 

Władze nie zdołały go ująć. 
Dopiero po miesiącu zgłosił się on 

sam do sędziego śledczego na powiat 
łódzkij opowiedział następującą histor­
ie: / 

Pewnego dnia stwierdził, iż w kasie 
brakuje 1000 złotych. Nie mając włas­
nych funduszów na pokrycie niedoboru, 
postanowił zaciągnąć pożyczkę u znajo­
mych, obawiając się, by go nie posądzo^ 
no o przywłaszczenie tej sumy. Gdy 
nikt ze znajomych nie mógł mu poży­
czyć pieniędzy, 

dobrowolnie zgłosił się do władz. 
Krukowskiego aresztowano. 
W dniu wczorajszym znalazł siê  on 

przed sądem okręgowym. 
Na sprawie nie przyznał się również 

do winy i potwierdził swoje pierwotne 
zeznania. 

Świadkowie naogół zeznawali na 
niekorzyść oskarżonego. Stwierdzili 
oni, że Krukowski prowadził hulaszczy 
tryb życia, przychodził pijany na służ­
bę i wiadomo było powszechnie, że 

trwoni pieniądze na prawo i lewo. 
Prokurator Chawłowski, uważając, 

źe^wina jego nie ulega wątpliwości, wno 
si o surowy wymiar kary. 

Po przemówieniu obrońcy sąd wydał 
wyrok, mocą którego Krukowski został 
skazany na rok 1 6 miesięcy więzienia. 

das. 

Spotykaliśmy się niejednokrotnie na 
łamach prasy zagranicznej z informacja 
mi o Polsce, które wykazywały komine-
tną nieznajomość naszych stosunków. 
Dziwiliśmy się wówczas, czytając nprz. 
napis pod fotografią, ilustrującą uroczy­
stość wręczenia marsz. Piłsudskiemu 
przez marsz. Franchet d'Esperey naj­
wyższego odznaczenia francuskiego tre 
ści następującej: „Marszałek Polski Pił­
sudski na uroczystościach wojskowych 
w Paryżu". 

Oto teraz mamy przed sobą, wspa­
niale wykonany technicznie, ostatni nu­
mer „Berliner Ilustrierte Zeitung". Na 
stronie, poświęconej wspomnieniom ro­

ku 1848, znajdujemy szereg fotografii 
działaczy - rewolucjonistów z tego ro­
ku. 1 oto między nimi widzimy świet­
nie reprodukowaną fotografię Adama 
Mickiewicza, pod którą figuruje podpis: 
„Adam Mickiewicz, jeden z wybitnych 
rewolucjonistów węgierskich". 

Takiego dowodu ignorancji dawno 
się już w prasie zagranicznej nie podzi­
wiało. U nas w Polsce 14-lctni uczeń 
gimnazjalny nie powiedziałby, że Goc 
the lub Schiller byli działaczami turec 
kimi, lub hiszpańskimi. 

świadectwo dla Niemców niezmier­
nie dodatnie. K. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: M. Lipca (Piotrkowska 193). E. 
Millera (Piotrkowska 46), W. Gro&zkow-
skiego (Konstantynowska 15). A. Percl-
mana (Cegielniana 64), H. Niewiarow­
skiego (Aleksandrowska 37), S. Jankie-
lewicza (Stary Rynek 9). (b). 

OSOBISTE. 
Jak się dowiadujemy, w ostatnim nu­

merze „Monitora Polskiego" ogłoszoną 
została nominacja sędziego pokoju I-go 
okręgu w Łodzi, p. Władysława Zaho-
rowskiego, na stanowisko sędziego są­
du okręgowego w Równem. 

i 
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Konflikt miasta z wsią. 
Wśród przeróżnych sprzeczności in­

teresów grup gospodarczych niewątpli­
wie do najintensywniejszych należy 
sprzeczność Interesów ludności miejskiej 
i wiejskiej. 

Sprzeczność ta — obfitująca w epi-
*ody o charakterze wprost konfliktów 
— jest bodaj równie jeżeli nie więcej in­
tensywna, aniżeli sprzeczność interesów 
klasy posiadającej i nieposiadającej, któ­
ra w takim stopniu fascynuje umysły. 

Sztuka, którą jest mądra polityka c-
konomiczna, polega niewątpliwie w bar­
dzo znacznym stopniu na umiejętnem 
łagodzeniu chronicznej sprzeczności in­
teresów, o której tutaj mówimy. Odnosi 
się to niemal do wszelkich dziedzin po­
lityki ekonomicznej, w szczególności do 
dziedziny danin publicznych, kredytów, 
taryf komunikacyjnych etc. etc 

W naszej polityce gospodarczej 
rozpatrywanego punktu widzenia moż­
na ustalić dwa etapy, dla których grani­
czną Imją demarkacyjną jest miesiąc 
maj 1926 roku. 

Pierwsza faza polskiej polityki gos 
podarczej obejmuje okres od odrodzę', 
nia państwa do tej daty. W tym okresie 
niewątpliwie politykę tworzyły elemen 
ty wiejskie, w szczególności elementy 
chłopskie. Objektywnie stwierdzić wy 
pada, że elementy te nie umiały zacho­
wać dostatecznego umiaru, nie posiadły 
sztuki godzenia kardynalnego konfliktu 
interesów, która to sztuka, jak powie­
dzieliśmy, jest w najwyższym stopniu 
miarodajną dla równowagi sil gospodar­
czych państwa, tern samem dla dobroby­
tu f prosperacji państwa. 

Ta nieumiejętna polityka gospodar­
cza, zmierzająca do spychania ciężarów 
do miast na benefłs wsi najjaskrawiej 
wyraziła się w zakresie polityki podatko 
wej, przede wszys Udem — co jest zrozu­
miałe — i w zakresie podatków bezpoś­
rednich. Doszliśmy do systemu tych po­
datków, wytwarzającego wprost urąga* 
jacy wszelkiej logice stan rzeczy, w któ 
rym mały ułamek ludności miejskiej 
dźwiga na swych barkach lwią część 
cięż—i u. 

Nafjaskrawsze znamiona tego, że tak 
powiemy, wykoszbwiema systemu da­
nin bezpośrednich są; 

1) koriowate rozmiary podarku grun­
towego dającego szóstą część ogółu 
wpływów s podatków bezpośrednich 

2) rwosnienle większości gospo­
darstw wiejskich małych i średnich od 
podatku dochodowego wogóle. 

3) zwłaszcza zaś przeciążenie obrotu 
gospodarczego miast podatkiem obroto­
wym. Ten ostatni podatek lest bodaj 
najżywszym przykładem zupełnie anor-
mahiego stanu rzeczy, jaki się wytwo­
rzył dzięki istniejącemu systemowi po­
datkowi, uchybiającemu kardynalnej za­
sadzie nauki 1 praktyki skarbowej, któ­
rą jest względnie sprawiedliwy rozkład 
ciężaru, 

Poniżę) podajemy zestawienie wszy 
stkich wpływów z podatków bezpośred­
nich (I kolumienka) i wpływów z same­
go podatku przemysłowego (II kohimJen 
ka) w milj. złot: 

nych. Ten okres, aczkolwiek w wielu 
kierunkach polityki ekonomicznej (op­
rócz podatkowej,. o czem dalej) przy­
niósł ulgę miastom; wykazał jednak za­
razem, że czynnik urbanistyczny polski 
nie nadużywa lekkomyślnie swej wła­
dzy politycznej dla koszlawienia polity­
ki ekonomicznej w tym stopniu jak to 
czyni wieś. Pomijając inne momenty 
wskażemy na niebywale charakterysty­
czną politykę cen, .powodującą raczej t. 
zw, „nożyce" na korzyść wsi, która to 
polityka doprowadziła w połączeniu z 
odpowiednią polityką kredytową do wy 
datnego wzrostu siły finansowej wsi. 

Obecnie rząd, skrępowany poprzed­
nio co do swych pełnomocnictw prawo­
dawczych w dziedzinie podatków, ma 
zamiar zwrócić się do sejmu o usunięcie 

Wiadomości gospodarcze 
(Własna służba Inl. „Republiki") 

najjaskrawszych wprost karykatural­
nych zjawisk przeciążenia podatkowego 
miast. Chodzi narazić o znane łagodne 
projekty w zakresie pod. gruntowego i 
pod. obrotowego. 

Otóż element wiejski zgóry dał rzą­
dowi odpowiedź wskazującą jak nie­
zgrabną jest jego polityka ekonomiczna. 
Tę odpowiedź widzimy we wczorajszej 
uchwale komisji budżetowej sejmu o 
podwyższeniu. wpływów z podatku ob­
rotowego. 

Uchwała ta wskazuje, że w zakresie 
polityki podatkowej od maja 1926 roku 
wieś nic nie zapomniała i niczego się nie 
nauczyła.—Czynnik miejski mus] mteć! Standard" odbył także wywiad z znanym prze 
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O KONCENTRACJI PRODUKCJI STALI. 
Londyn. 22 maja 1928. 

Prezydent United Statet Steel Corporation, 
A. J. Farrel, przebywa chwilowo w Londynie. 
Wizycie jego, która uastąpl.a wkrótce po wizy­
cie Prezydenta Betlilecni Stccl Comp., Schwab'a 
przypisują w-City londyńskiej duże znaczenie, 
w przypuszczeniu, iż i on prowadzić będzie z 
Sir Alfredem Mond'em rokowania w sprawie u-
dzelenla mchowi koncentracyjnemu w angiel­
skim przemyśle stalowym 1 żelaznym poparcia 
przez nowe angielsko - amerykańskie towarzy­
stwo finansowe oraz w sprawie ewentualnych 
umów miedzy sfuzjouowanym przemysłem an­
gielskim i producentami amerykańskimi. Wedle 
wiadomości podawanych przez „Evening Stan­
dard!*, Dr. Farrel konferował również z innymi 
przemysłowcami europ.ejskicmi, aby zbadać 
możliwość ściślejszej współpracy mledzyna.o-
dowoj najważniejszych europejskich i amerykań­
skich producentów. Korespondent „Evenlns: 

nadzieję, że obecny rząd znajdzie dość 
siły i energji by położyć kres obłędnej 
tendencji. Dr. A. Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 23 maja. 

WPŁYWY Z PODATKU OBROTOWEGO 
za pierwszy kwartał 1928 roku wyniosły 69,1 
mllj. złotych wobec 53,5 mllj. zl. za pierwszy 
!; war tał poprzedniego roku; oznacza to wzrost 
o 30 procent. 

W SPRAWIE ZWROTU CEŁ rozesłało mi­
nisterstwo skarbu do wszystkich dyrekcji cel 
wyjaśnienie, że przy odprawach wywozowych 
gotowych wyrobów włókienniczych, obrabia­
rek, barwników żelazocjanków, błękitów oraz 
luzu potasowego i przeczy barwionej na.oży 
nadal stosować odpowiednio dawne przepisy 
wykonawcze, które nic zostały uchylone i da­
lej obowiązują. 

SPRAWOZDANIA BILANSOWE niemal 
wszystkich większych polskich banków już sio 
okazały. Naogdl wszystkie banki wykazują 
bardzo . korzystne wyniki, a jedynie Polski 
Bank Przemysłowy nie wydziela dywidendy. 

DALSZE KSZTAŁTOWANIE SIE CEN zbóż 
w bieżącym rotai według opinii znawców praw 
dopodobtuc nie pójdzie w kierunku znacznej 
zniżki nawet po znłwacn. 'Oczywiście rozstrzy 
gające znaczenie będzie miał wynik żniw oraz 
rozwój cen na rynkach światowych. 

W SPRAWTE PROJEKTU USTAWY O 
SPÓŁDZIELNIACH Z. O. O. sfery gospodarcze 
wysunęły szerog dezyderatów zmierzających 

do zniwelowania widocznej tendencji do ogra­
niczenia zakazu działalności tych spółek oraz 
do skrępowania ich organizacji uclążUweml prze 
pisami formalneml (tu należy ograniczenie licz­
by wspólników z o. o., ustalenie bardzo wyso­
kiego udziału minimalnego, żądanie zniesienia 
całego kapitału zakładowogo już w chwili u-
tworzenia spółki). 

EKSPORT CUKRU POI-SKIEGO wzmógł 
sie wydatnie do Holandii, która jest obecnie 
głównym jego odbiorcą. Wzrósł także eksport 
do Francji, Włoch, Łotwy 1 Litwy. Spadł ek­
sport do Angljl, Szwecji, Niemiec I Pini and JL 

ŻYDOWSKIE SPÓŁDZIELNIE KREDY­
TOWE W POLSCE wykazały w ciągu roku 
1927 znaczny rozwój interesów. Wkłady wzro­
sły z 10,1. milj. ca 20,4 milj. zł. W tym samym 
niemal stosunku wzrosły kredyty udzielone 
przez spółdzielnie; kredyty to wynosiły w dniu 
1 stycznia 1927 r. — 19 mllj. z ł , w dniu 1 sty­
cznia 1928 roku — 38.8 mil], zt. 

OBRÓT NA GIEŁDZIE DEWIZOWEJ war­
szawskiej dochodzi do nienotowanej dotąd kwo 
ty 600.000 dolarów dziennie. Poza tern banki 
prywatnie pokrywają cześć zapotrzebowania 
dewizowego.. Wzrost zapotrzebowania należy 
tłumaczyć praypadająceml płatnościami należ­
ności zagranicznych za towary sprowadzone 
przed waloryzacją cel. 

mysłowcem angielskim, Lordem Abcrconway, 
zajmującym naczelne stanowisko w angielskim 
przemyśle żelaznym i stalowym. Lord Aber-
conway oświadczył, Iż sprzyja projektowi mię­
dzynarodowego porozumienia co do wysokości 
produkcji, zbytu i cen. 

3 I PÓL MILJ. DOLARÓW POŻYCZKI DLA 
ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ. 

Ncw-York. 22 mała 1328. 
New-yorska grupa bankierska udzieliła orga« 

nizacjl sjonlstycznej w Jerozolimie pożyczki w 
wysokości 3 ł pół mlljona dolarów, oprocento­
wanej 6 1 pól, zwrotnej po lalach 20. Jako gwa­
rancje otrzymali wierzyciele pierwszą hipotekę 
na całkowitej sjonistyoznej własności ziemskiej 
w Palestynie. < 

LONDYŃSKIE AUCJE WEŁNY. 
Londyn, 22 maja 1928. 

W dniu dzisiejszym zaoferowano ogółem 
7954 bele wełny, w tern 2385 z Nowej Południc-, 
wej Walii, 871 — z Victorjj. 605. — z Qucns-
laud. 427 — z Południowej Australji, 621 — z 
Zachodniej Australji, 1072 — z Nowoj Zelandji, 
184 — z Tasmanii, 424 — z Południowej Afryki, 
1252 — z Angljj 1 13 różnego pochodzenia. Ten. 
dencja w porównaniu z początkiem aukcji pozo. 
stała bez zmiany. Udział kupujących jednakże 

. znacznie sie mnnjejszyt, a częściowo dochodziło 
' nawet z powodu zbyt wysokie] limity sprzedaż­

ne] do zrywania Już zawartych transakcji. Tak 
było zwłaszcza przy wełnie połudnlowo-afry-
kańsklej, ale zdarzało sie również przy niektó* 
rydi markach australijskich i nowozelandzkich. 

Podatek obrotowy. 
Ostateczne terminy, po których rozpoczną się 

egzekucje. 
Ministerstwo skarbu zezwoliło na u-

iszczenie różnicy pomiędzy kwotą wy­
mierzonego podatku od obrotu za rok 
1927 a ustawowemi zaliczkami, przypi-
sanemi na tenże rok, w dwóch rów­
nych ratach, płatnych do dnia 20 maja r. 
b. i 15 czerwca r. b., bez doliczania usta­
wowych kar za zwłokę l odsetków za 
odroczenie. 

Również został odroczony termin 
płatności zaliczek na podatek przemysło 
wy od obrotu za I 1 II kwartał 1928 ro­
ku, a mianowicie: zaliczka za I-szy 
kwartał winna być uiszczona do dnia 15 
lipca 1928 roku włącznie, za Il-gi zaś 

Do terminów tych nie będzie rnia? 
zastosowania 14-dniowy termin ulgowy, 
przewidziany w art. 2 ustawy z dnia 31 
lipca 1924 roku (Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 
721). 

Niedotrzymanie któregokolwiek z wy­
żej oznaczonych terminów pociąga za 
sobą pozbawienie płatnika ulg, a nadto 
spowoduje natychmiastowe przymuso­
we pobranie zalegających kwot wraz z 
karami za zwłokę, licząc od ustawo­
wych terminów ich płatności wraz z e-
wentualncmi kosztami egzekucyjneml. 

W interesie zatem samych płatników 
! leży, aby należności, o których była 

kwartał do dnia 15 sierpnia r. b. włącz- mowa, były uiszczone przed ubiegiem 
nie, wyznaczonych terminów. 

G I E Ł D Y . 

1922 30,0 10,8 
1923 52,8 24,0 

1924 290,4 177,6 
1925 3 6 4 3 190,8 
1926 458,4 210,0 
1927 580, 266,4 

Trudno o cyfry bardziej dobitne. 
W okresie II-gim wraz z zakończe­

niem sejmowładztwa niewątpliwie czyn­
na polityka ekonomiczna przeszła od 

do czynników hardziej urbanistycz-

URZEDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 22 maja 1928 r. 

GOTÓWKA: Dolary 8.89. CZEKI: Holandia 
359.80, Kopenhaga 239.25, Londyn 4353. < Nowy 
Jork 8.90, Pary* 35.11* Praga 26.41.50, Szwaj-
carja 171.84. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
' Dołarówka 82.50, 83.75, Pożyczka kolejowa 

104, 5-proć. pożyczka konwefsyjna 67, 5-prbci 
pożyczka konw.' k i j o w a 6150, 62, 8-proe. li­
sty zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 
94, 4 1 pół proc listy, zastawne ziemskie zł. 55, 
5450, 4-proc. Hsty zastawne ziemskie zł. 50, 
8-proc, listy zastawne m. Warszawy zł. 77, 77.25, 
5-proc. Jlsty zastawne ni Warszawy zŁ 60, 8-
proc. listy zastawne m. Łodzi 70.75, 71, 10-proc. 
listy zastawne m. Radomia 82, 10-proc. listy za­
stawne m. Siedlec 80.25, -10-proc. listy zastaw­
ne'm. Lublina 86. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133.50, 134.50, Bank Han­

dlowy 1J7, Bank Polski 175, 18150, 181, Bank 
Zachodni 3450, Bank Zarobkowy 8550, Elektro­
wnia w Dąbrowie 1QQ, 97, Siła i Swjatło 200. 198 
200, Fłrley 76, 75. 74.50. Łazy 9. Wysoka 164, 
170, Węgiel 100, 99„ Nobel 37, Lilpop 4350, 43, 
Modrzejów 4950, 49.25, Norblln 205. 217, Ostro­
wiecki* Seria A. 153250, Sejrja B. 142, 139, 140. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutow wynosił bez 
zmiany 8.89 i pół w płacemu i 8.90 i pół 
w żądaniu. 

Tendencja wybitnie spokojna. Obroty 
małe. —j 

Kto n e płaci. 
Wydział ochrony kredytu stowarzy­

szenia kupców m. Łodzi (Pieńkowska 
73) informuje nas o zawieszeniu wypłaiłj 
zobowiązań wekslowych t przez ifrmę 
marmfakturową Sender » Eikjłefaan w 
Rzeszowie. 

W sprawie tej odbędzie sie dziś o go. 
dz%ie 4-ej zebranie wierzycieli. —j 

Zjazd agentów handlowych 
W b"eżacym tygodniu w Warszawie 

odibytl się ogólnopolski zjazd przedsIUawi. 
cdelii haiidkiwych. 

Interesa łódzkich agentów reprezen-
towane były na zjeździe przez przedlsta-
ww\M stowarzyszenia kupców m. Lo­
dzi (Piotrkowska 73) pp. dytr. Heyrrrana, 
Ingstera 1 taż. Grossa. 

W wyniku obrad utworzona została 
Federacja Zrzeszeń Agentów, jednoczą­
ca wszelkie samodteieltne orga*v*aacje a-
gentów, jakoteż sekcje istniejące przy 
Stawarz yszemiach kupców. 

Obrady zjazdu obracały aię dookoła 
spraw zawodowych, w szczególności zaś 
rotzpajttrywarte były »as typujące zagad­
nienia: 

1) Obróżanfre podatku obrotowego od 
prowizji; 

2) uchylenie przepisów odmownie in­
kasa » składów konsygnacyjnych; 

3) ujednostajnienie w ustawie o poda­
tku przemysłowym » w ustawodasrtwie 
handlowem noOTteaikla/tury kornOsanta f 
przedstawiciela handlowego; 

4) Paszporty zagraniczne <ła agen­
tów; 

5) Przystąpienie do międzyrarodowej 
Liga zrzeszeń agentów i udtzioł w mię­
dzynarodowym kongresie w WiecMu. 

Parowozy 49, 51, 50, Pocisk 11.25, Rohn 17, Rs-
dzki 56, Starachowice 64.50, Ursus 11, Syndykat 
12, Zawiercie 33, 32, Borkowski 16.75, Habcr-
busch 224, 225. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
. Nowy Jork, 21 maja. Bawełna amerykańska. 
Otwarcie: styczeń 20.89—90, styczeń 20.80—82, 
marzec 20.82, . maj 21.19—20, Upiec 21.83—97, 
październik 20.93—94. Zamknięcie: listopad 
20.78, grudzień 20.72— 74, styczeń 20.64. luty 
20.64, marzec 20.62—64, maj 2!.07, lipiec 20.82— 
85, sierpień 2054, wrzesień 2055, październik 
2054-87. 

Nowy Orlean, 21 maja. Bawełna amerykań­
ska. Styczeń 2057—39, maj 20.54, lipiec 20.60. 
październik 2042, grudzień 2059. 

Lłrerpool, 21 maja. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 10.97, luty 1057, marzec 10.97, kwiecień 
10.96, maj 11.17, czerwiec 11.14, lipiec 11.14, sier­
pień 11,11. wrzesień 11.08, październik 11.04, li­
stopad 10 97, grudzień 10.97. 

LiYcrpool, 21 maja. Bawełna egipska. Sty­
czeń 21.48, marzec 21.44, maj 2 i . i l , lipiec 21.24, P o zjeździe delegacja agentów została , lst«i!!!.2i?li ^i 1 , 6 0 ,

 n , , u « I Przyjęta przez dyrektora departamentu ld£Sr%Z2 S& ™?^$*%z% P o d a i k ^ ^ f s t e r s t w a skata, któ-
listopad 43.60. Asbinounfe 2650. wcaweń rermi przedstawia dezydeira/tiy przeossa* 

paldaicraik 2840. BiricMsi haudiowych. 

http://l-.t-.t_l
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LU1 NA 
Dziś sensacyjna premjera! 

Wspaniały świąteczny program! 

Mocarz świata 
( Ś w i a t b e z b r o n i ) 

Wie lk i d r a m a t wspó łczesny na t le r o z w i ą z a n i a p r o b l e m u ś w i a t o w e g o p o k o j u . 

W rolach g ł ó w n y c h 
p o t ę g j e k r a n u : P A W E Ł W E G E 

Plsrgareta bstoen, Kanni Reinwald, Erich Kaiser-Tifz i chińczyk Nien-Son-bing. 
O r k i e s t r a symfon iczna pod k i e r u n k i e m p. M. L I D A U E R A . 

Ceny miejsc popularne. Na I-szy seans wszystkie mleisca po 50 gr. i 1 zł Początek o godz. 4-eJ pp. w soboty, niedziele i święta o g. 1.30 pp. 
Ostatni seans o «odz. 10 wlecz. 

C A F £ - R S T A U R A N r 

BRISTOL 
P I O T R K O W S K A 3 0 . T E L E F O N 2 S - 9 ł , 

w ł . H B E R r t H E I M , 

POLECA 

NA S E Z O N LETNI SWOJE Z N A N E I S M A C Z N E 

OBIADY i KOLACJE » r « 
Ś N I A D A N I A i KOLACJE mleczne 

S A L A F I L H ^ R M O N J I 
Telefon 13-84. 

Warszawski le 
Ostatnie dwa w\m w sezonie b-ezącvm 

W NIEDZIELĘ, dnia 27 maja oraz w PONIEDZIA­
ŁEK, dn. 28 maja 1928 r. o godz. 12-ej w pol. 

W rolach głównych: 
Cudowne dzieci, ulubienice milusińskich 
I 9 - l « t n l a M I Ł K A Ł A Z A * 6 W N A , 

8 - l e t n i a Z O S I A S ć U B E r f L A 
FEN.A G ć R r i R D I i Inni 

P O R A Z P i E R W S Z Y w Ł O D Z I 
odegrane będą następujące komedyjki: 

1 Głupi Maciuś 
Arcywesoła komedyjka w 1 akcie R. Misiewicza. 

2. Figle Kajtusia czyli ''ani, Paa 
Sęrtzia i ftazio 

Zabawna krolochwila dziecięca w 1 odsłonie 
Leopolda Swiderskiego. 

3. Kajtuś nie chce być pIotHarzem 
Komedyjka pełna humoru w 1 akcie 

Stanisława Dydyńskicgo, 
4. Wlazł llóteS na płoteK 

W i e l k i ba l >t dx eciqcy 
układu balctmislrza Konrada Ostrowskiego 

1. Kotek . 
2. Pajacyk. 
3. Poleczka komiczna 
4. Mazurek . . 
5. Kominiarczyk 
6. Węgierka . 
7. Colombina . . 
8. Cyganiątko . 
9. Laleczka 

10, Poleczka z piłką • 

Zosia Szuberla 
Miłka Łazarówna 
Fenia Gcrardi 
Zosia Szuberla 

Fenia Geradi 
Miłka Łazarówna 
Zosia Szuberla 
Fenia Gerardi 

Bilety od 1 zl. do zł. 3,50 nabywać można w kasie 
Filharmonii codziennie od godz. 10,30 do 2-ej 

oraz od 4-ej do 7-ej wiccz. 

Kilku młodych 

ti itti ikii 
dla biura i budowy poszukuje od zaraz 
większe przedsiębiorsiirwo budowlane w 
Lodzi. 

Oferty z odpisami świadectw i wa­
runkami do adm. rión. pisma paj „K. 14". 

poszukuje w centrum miasta dużego i 
widnego lokalu, składającego się z 4—5 
sal (względn e cały dom) na szikolę miej­
ską. 

Oferty należy składać do Wydziału 
Gospodarczego, Plac Wolności Nr. 14, 
pokój Nr. 34, nrej.lzy 9—12 do dniia 31 
maja r. b. 

oszuHuiE się od zaraz 
zdolnych i ustosunkowanych sprzedaw­
ców na pierwszorzędnie amerykańskie 
maszyny do lrsarfa, i do liczenia na 
wysoka pre wizję. Oferty do admmistr. 
^ ,(Mvuiwiki" sub.: „Wysoka prowizja". 

Mydło PEARSA jest krystalicznie czystem 
mydłem. Ma za sobą sławę prawie półtora 
wieku i jest używane przez najwytwor-
niejszo i najpiękniejsze kobiety na całym 
świecie. Niejedna „światowa piękność" 
przez systematyczne używanie mydła 
PEARSA osiągnęła aksamitnie gładką i 

..PIĘKNĄ CERĘ" 

YDLO PEARSA 
Krystalicznie czyste — Niebywale wydajne. 

A.&F.Pears, Limited, London. 
ZALOTOM W ROKU 178». 

DOSTAWCY KRÓLEWSKIEGO DWORU 

Wyłączne przedstawicielstwo 
na Polski i Gdańsk: 

" UNIONPOL," A. DE-LUGA, 
Warszawa, ul. PIĘKNA, to. 

TEL tOSO. TPPO 2 - M P L 

JEDYNY SWJAUMYfCD llb&t E6-Z.YSTyj.yY) ZAKŁAD 

K.SIG4UNY 
WYPIĆ MOŻNA 

NA MIEJSCU. 
DOSTAWA DO D0MV) 

N̂A ZADANIE 

t/L/VAMro*//CZA(DTJ££JVA) 6 , TEL. Afc ^ŚW-

Która z Pań 
pożyczy od 3.000 do 5.000 złotych ma 
odpowiedni procenft i dobrą gwarancji, 
może otrzymać w pewnej firmie, dohirą 
posadę kasjerki lub ekspedientki. Oferty 
pod: „Kasjerka" do „Reklamy Polskiej", 

Nawrot 1-a. 

( • R O S Z E K OD B O L U B Ł O W Y O L A D O R O S Ł Y C H 

KOWALSKINA 
USUWA NAJSILNIEJSZE tffc 

0Ęr^BpL£GŁOWY ™ 
FABRYKA CHEMICZNO FARMACEUTYCZNA 

..AP.KOWALSKrwARszAWA. 

mydła toaletowe, wody kolon -
skie, pudry, wszelkie kosmetyki 
krajowe i zagraniczne poleca 
po cenach konkurencyjnych — 

Perfumeria i. Druhera 
Z A W A D Z K A 11. 

) • • • • » • • ? 3 M N C U M I M H « M « 0 9 M M « > ° 

KIDD immm KOD et ZydawsHicSi W. I. Z. 0. 
( A l . Kośc iuszk i 21) 

Dziś, o godz. 9 wlecz. dyr. ABRAM FEREbMAN 
wifgłosl O D C Z Y T n. t . 

„Najmłodsza muzyka żydowska" 
połączony z ilustracją muzyczną. 

Biorą u d z i a ł : p, rfotsztatówna (skrzypce) 
p. LaUsóu/na (forlcpian). p. L e w i n (śpiew). 

Wejście dla członkiń i wprowadzonych gości bez­
płatne. 

UWAGA: Każda członkini ma prawo wprowadzić 
tylko iedną osobę. 

f e » » — — — — — w 
Uwaga! Rodzice! Uwagal 

SZYK DZIECIĘCY 
poleca na sezon letni wszelkie­
go rodzaju eleganckie ubranka, 
szpiilłtaiuseiny, sukienki weilnia-
inc, jedwabne, waszzajdowe, ak­
samitne, paletka z czapeczkami 
podług najnowiszych wiedeń­
skich fasonów, wszelkiego ro­
dzaju bieliznę dziecinna, dzien-
mą, nocną i pyjainy. Przyjmuje 
sic również zamówienia z wła­
snych materiałów. Ceny przy. 
stępne! Warunki idlogodne! 

SZYK DZIECIĘCY, 
N. Ceglelniana 5. 

kup;ę z wolinemi salami i tere­
nem do rozbudowy. Oferty z 
wynrarami i ceną c'.to admin str. 
„Republiki" pod „A. B. 100". 

PROWINCJA 
Tanim kosztem załatwiamy w 
Warszawie wszelkie zlecenia w 
sądach, urzędach państwowych, 
komunalnych, instytucjach fiuan 
sowych etc. Informacje, wska­
zówki we wszelkich sprawach, 

i Biuro „Pomoc Prawno-Handlo-
waM, Warszawa, Nowy Świat 

8 - 16. 

!E! 
polsko-niemiecki 

prawnik 

P O S Z U K U J E 

zajęcia na godziny 
wieczorów*. 

Referencje. Oierty 
aub „Kor. 40" 

KOPII 
za gotówkę gospo­
darstwo rolne, nie­
duże, z domem mic 
szkalnym, ogrodem 
i małym inwenta­

rzem, niedrogo, m o ­
żliwie w okolicach 
Łodzi. Oferty pod 
„P. 30" do admin 

Republiki. 

LETNISKO 
Pokój z kuchnią, 2 weradny w 
TE&ILE Kraszewie do odstąpienia 

teŁ 51-54 JasAiowski. 

POTRZEBNA 

zdolna kuitiia 
do magazyimi „S p e 11 d o m", 
Piotrkowska 129, od godŁ 1—4 

po pol. 
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Pierwszorzędny pensjonat pod zarządem 
F. R Y P P A 

ŚWIDER, ol. Główna, teł Otwock 75 
urządzony komfortem ! wgzystkiemi wygo­
dami. — Zamówienia na miejscu oraz w 

Warszawie F. RYPP. Nowolipki 27. tal. 243-77 
oraz CIECHANOWSKI-HOFFMAN. 

Nalewki 29, tel. 285-95. 

STENOTYPISTKA 
polsko-niemiecka, pisząca biegle na maszynie, u-
zdolniona 1 obznajmiona z pracą biurową poszuki­
wana natychmiast dla większej fabryki w Łodzi. 

Zgłoszenia pod „P. 500" do administracji. 

lekarzy specjalistów 1 gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel 22-89 
(przy przystanku tranrw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-ej po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, katu, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
W niedziele 1 święta do godz. 2 po p. 

L Dr. med. 

UROLOG 
choroby nerek, 
cherza I dróg 

czowych. 
Przyjmuje: od I-

i od S—8 
P i r a m o w i c z a 
daw Olgiftska) 

Telefon 48-95. 

PC-
mo­

l l 

Wszelki b<Sl głowy 
U/UW 

ZNAKOMICIE / / SOWA" 
wyrobu laboratorium przy aptece St 
Hamburga i S-ki w Łodzi, przy ulicy 

Głównej 50. 

L e k a r z d e n t y s t a 

E. Haberfeld 
A n d r z e j a 2 . T e l . 3 6 - 4 3 . 

Gabinet cayony od 10—t I 7. 3— 

St. 
Doktór 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek-

troterapja, 
Przyjmuje od 8—1 

i od 5—8 wiecz. 

Dr. 

57. 

Szweisowanie 
połamanych wytartych części maszyn' 
gospodarczych oraz maszyn fabrycznych 1 
samochodowych i rolniczych, na pocze­

kaniu po cenach niskich. 

b. TftLER. Główna 36 
Telefon 50-42. 

Uwaga: Wyrób aparatów i palników do 
spajania oraz reperacja takowych. 

WyKwallfl-
Kowana 

a dłuższą praktyką biurową 
p o s z u k u j e pracy. 

Oferty SAB .Skromne wynagrodzenia" 
DO admlnlstracłi Republiki. 

Telelon 23-77. 
PARTER 

Chor. n e r w o w e 
I w e w n ę t r z n e 

Psychiczne leczenie 
cierpień duchowo 

nerwowych. 
Przyimu|eod 12—1 
5—7 dla niezamoż­
nych ceny lecznic 

Dr. med. 

Choroby skórne 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p t c l o w o 

Gdańska 42. 
Przyimujej 

od 9 do 10'/« f. od 
1— 2.45 pp. i od 8-9 

Dr. m e d . 

Majstra 
do riar^trraKbstoweco objęda 
zgrzoblarek w prz^dzainfl ba­
wełny poszukuje tutejsza srpóflca 
akcyjna. Oferty pod sub.: ,JPa-
cbowtiec 1928" pro&lmy skradać 
do adirmnisitracji niiniejsz. pisma 

Samochód 
4-cyllndrowy nieduży 

aoassp p o s z u k i w a n y . = = 
Oferty sub „J. K". 

mmmmm/mmmm* 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane W najwykwitn ejszym wyko 
nania prryimuie z własnych i powierzo 
nych materjałów po cenach konkuren 

cyjnych 
M. ROZENBERG 

Cegle ln lana 3 6 , T E L E F . 6 3 - 9 7 
Lewa oficyna, II-gie piętro. 

IL . PruflarstofficiaZS 
(Dzielna) 

telefon 44-10 
Chorony nerek, pę-
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 1—2 

I 4—8. Doktór 

N a w r o t 7 
teleŁ 28-07 

ahoroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5- 7 

D o k t ó r 

7ACIIODATA IB 57 
Soec la l i s ta cho 
rób skórnych, 1 

wenerycznych . 
L e c z e n i e lampa 

k w a r c o w ą . 
P rzy łmu je o d 

1 do 2 - e l I 
od godz 4 — 8 
W niedzielę I świę­

ta od 1 1 - 1 . 
Dla Pań od godz. 
4—5 oddzielna r>o 
czekalnla teL 37-70 

Dr. med. 
BRAUN 
Południowa Nt 23 

tel. -40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych I eczenle 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano I od 5—B np 

PEPEOE 
OlHit lii 
spacerowe 

Sportowe 

BRACIA 

S p r z e d a ż po cenach fabrycznych 
Wielkość •Itr 

Bro«oweh|. 3.50 UO 5.40 6.30 
Czarne ) Białe 3,80 4.70 5.90 6.70 

ponadto 
bardzo bogaty wybór eleganckiego obu 
wia w różnych najnowszych fasonach 

P. M. SCHWALBE 
P i o t r k o w s k a 8 5 

i L 
Dr. med. 

uro log 
Chorobu merek, 
pęcherza dróg 
moczowych, 

Przyjmuje od 4—7 
NAWROT 8. 

Lekarz - deorysta 
f. „linia 
przyjmuie w lecz-
nicy przy uL Piotr 

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

Mm 
pożyczę pod gwa­

rancję 

2 0 0 0 do i . 
cwent. przy czyn­
nym udziale. Oferty 
sub „Chemik" do 
admin. Republiki. 

Ml! 
Kilku przedstawicie 
U i podróżujących 
poszukuje się celem 
rozpowszechniania 

bardzo pokupnej no 
wości amerykańskiej 

Zgłoszenia Hotel 
Polonia. Przybylski, 

pokój 207. 

Gimnazjum Męskie (Biwisljnit) 
Im. Ks. Skorupki (Tem „Oświata") 

w Ł o d z i , ul . ks. S k o r u p k i Nr. 13. — T e l e f o n 2 - 9 8 . 
(z klasami A, B, C.) 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się w pierwszym 
terminie w dniu 24 maja o g dz 4 po poł. 

Podania przyjmuje kancelarja szk Ina codziennie (prócz niedziel 
i świąt) od godz. 6 rano do 3 po poł. 

O drugim terminie egzaminów nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

Dyrektor Wacław Datfison. 

eiie. 
Inkasentowi nasze­
mu p. Bronisławowi 

Cyraerze zostało 
skradzione upoważ­
nienie do inkasowa 
nia naszych należ' 
ności, wystawione 

w dn. 18,X 1926 
Upoważnienie to ni­
niejszym unieważ­
niamy Północne To­
warzystwo Transpor 
towe i Ekspedycyj­

ne. Sp. Akc 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłych —Dziś i dni następnych 

IW 
Dla młodzieży 

w iilmic p. t. 
.TancereczWa" 

1 
wykwalifikowana 

pisząca na maszynie 
z gruntowną znajo­
mością języka nie­
mieckiego poszuki­
wana. Oferty pod 

J. F" do adm. Re­
publiki. 

pm i nmm 
;; Uzdrowisko dla dzieci 

i młodzieży 

DraRotlewiego 
Otwock-Swider 
telefon 24, willa własna. 

Radioamatorzy oka] 
zja. Rozmaite 

części do budowy 
różne używane me»'^biornik6w sprze-
ble. dywany, maszy d a m okazyjnie. Naw 
ny do szycia, i do f 0 ' 38 b. m. 3. 3—4 

pisania samo- ' '—8 . 
wary, ubrania i róż- ••' • 
" ' o * P u f ł y < * o m o w c ' Sprzedam sklep 
», • ™* icman, U spożywczy wraz 
Narutowicza (Dziel-z jednym mieszka-! 

23 

23 

Narutowicza (Dziel-z jednym mteszza-
na) 19 sklep starych niem. Kopernika 17 
rzeczy, m. pr. Sien-(Choiny) 
kiewicza 29. I i " 
Uwagal Płacę naj-]a| u ratyl Taniol 

wyższe ceny. 19 Najdłuższe termi 

Na wypłatęl Firan­
ki na metry, do­

pasowane okna tiu­
lowe etaminowe, 
kapy tiulowe, ctamin 
Sztory Roletowe Na­
rzutki, Poleca Leon 
Rubaszlcin. Kiliń 
skiego 44. 30 

Karakułowe palto 
damskie za 1100 

zŁ sprzedam, oraz 
futro z (piszczani-
ków) Hotel Manteu-
fel. Zachodnia 45 
pokój 30. 

Doktór 
Klinger 
Choroby w e n e ­
r y c z n e , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p ą 

kwarc . Andrzeja Nr. 2 
TeL 32-28. 

Godziny przyjęć: 
od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wmedziele i Swię-

od 10 — 12 

—— ny. Towary manu-
N a r a t y i za go- javturowe. galante 
tówkę można tylko T y | n ł , obuwie, biułc 

kupić w firmie ł o w a r y , firanki, ka-
B - c i G a b a ł Ó W p y , kołdry, bieliznę 

N a w r o t b męską, damską, po-
w dużym wyborze l e c a „Kredyt" Na 
otomany, fdtele klu- wrot 15, Uwaga I-e 
bowe, tapczany ko- piętro. 
zetki, krzesła oraz 
przyjmujemy wszel­
kie zamówienia 
Zakładamy firanki 

1 9 

półciężarówka 
w dobrym stanie 

okazyjnie 

dosprzedania 
Piotrkowska 238. 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

swetry na wypła 
tę. Piotrkowska 37 
Iii wejście 1 pięt'o 

Ha wypłatę. Ele­
ganckie damskie 

płaszcze, wełniane 
towary na palta su­
knie, crep-de-ebine' 
Jedwabna popellna 
Tafta. Mesalina. Po­
leca Leon Rubasz­
kin, Kilińskiego 44 

30 

Łokomoblla stała 
angielska marki 

„Robcy & Co." Lin­
coln 30P.S. w b. do­
brym stanie,Jest do 
nabycia w Polskiej 
Fabryce Fajansu w 
Włocławku. teL 54, 
gdzie obecnie jest 
w ruchu. Wiadomość 
na miejscu, 25 

przedam matą po­
sesje dwa poko­

je z kuchnią wolne 
Narutowicza 81, 

P okoje umeblowa­
ne oraz mieszka 

nia poszukure i po­
leca Biuro Agentu­
rowe „Polruch" ul, 
Piotrkowska Nr, 38 
tel. 41-01. 31 

o wynajęcia dwa 
frontowe pokoje 

skromnie umcb'owa 
ne, Andrzeja Nr. 43 
m, 13. teL 64-21. 

30 

P okój w suchej i 
lesistej miejsco­

wości na m. czer­
wiec poszukiwany, 
Oferty sub .Czer­
wiec" dp adm. Re-
publiki. 

Potrzebna zdolna i 
uczenica do pra­

cowni sukien ulica 
Szkolna 27. parter, 
Zielińska. 25 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

uiroikzyć kursą fa­
chowe koresoon-

riencyjne prof. Se-
Kulowjcza. Warsza­
wa Żórawin Ns 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchalter]] 
achunkowoś s ku 
DieckieJ, korespon­
dencji handlowej 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kall-
aralii, pisania na 
maszynach, towaro­
znawstwa angiel­
skiego, francuskiego 
niemieckiego Po u 
kończeniu świadec-
iwo Żądajcie pros­
pektów. 

Biserzy na roboty 
figuralne i ma­

szynowe w bronzie 
potrzebni zaraz. Prą 
ca stała. Zgłoszenia 
adresować: Warsza­
wa, Skrzynka pocz­
towa 425. 27 

Inteligentna osoba 
była nauczyciel­

ka- wychowawczyni 
poszukuje posady 

na wyjazd w cha­
rakterze zarządzają 
cej pensjonatem, go­
spodarstwem, wy cl) n 
wawczynl dzieci lub 
towarzyszki do star 
szej osoby. Zgłosze­
nia sub .Wieś" 25 

Umeblowany pięk­
ny pokój fronto­

wy z osobnym wej­
ściem do wynajęcia 
Południowa 4, front 
I I I p. m. 10. 

Wynajmę umeblo­
wany pokój spo 

kojnemu panu od 
1—4 od 8-e| wlecz. 
Piramowicza Nr. 12 
mieszk. 4. 

rancuz-ka do kon­
wersacji poszu­

kiwani, ewent. mogę 
oddać pokój umeb­
lowany w śródmie­
ściu ze stołowaniem 
lub bez. Oferty sub 
„Polonais" w adm. 
Republiki. 23 

Sprzedawca branży 
manuf. który jest 

także buchalterem-
bilansistą pragnie 

zmienić posadę. Ła­
skawe oferty pod 

„72" do admin. Re 
publild. 

F 

Kredens, stół i róż 
ne meble jasne 

do sprzedania. Sien 
kiewicza 48, Tetz-
lafi. 

Pianino do sprze 
dania Sienkiewi­

cza 39, m. 14. 
dżina przyjęć 
do 6-ej godz. 

go-
od 3 

27 

Sklep rzeżniczy z 
warsztatem poko 

jem i kuchnią sprze 
dam zaraz. Radwan 
ska 11. 27 

rzyjmę 2-ch pa­
nów na mieszka 

nie. przy rodzinie 
Piotrkowska Nr. 120 
Sałat. 

Kasjer potrzebny 
do cyrku z kau 

cją 500 zt i bufet 
cyrkowy jest dó wy 
najęcia. Zgłoszenia 
przyjmuje M, Zemel-

| ko, Zawadzka 50, 
codziennie o godz, 
10— K 

Inteligentna panien 
ka (Izr.) z 6-cio 

kl. wykształceniem, 
poszukuje posady 

do dzieci może być 
na wyjazd. Oierty 
sub „Obowiązkowa" 

Potrzebny pracow­
nik fryzjerski. 

Radwańska 36. 

Potrzebny dozorca 
Kilińskiego 254. 

Wiadomość u go­
spodarza. 26 

Zdolna manicurzy 
stka poszukuje 

pracy w zakładzie 
Oierty do Republi­
ki dla „Manicurzy-
stkl" 

Potrzebny pracow 
nik fryzjerski. 

Sienkiewicza 10. 

Poszukuje się kwa­
lifikowane kel­

nerki do cukierni, 
Roszgold. Piotrkow­
ska 38. 

Poszukiwany samo­
dzielny facho­

wiec wyrobów try­
kotowych umiejący 
obsługiwać maszy­
nę żakardową (Schoi 
kauscowską z tam­
borem) Zgłoszenia 
oraz referencje pro­
szę kierować pod 

A, Warszaski. 
Częstochowa. Aleja 
6, 1 

litowanie francu­
skie maszynowe 

drobniusieńko wyko 
nywa i wysyła po­
cztą za zaliczeniem 
A. Keller, Warsza­
wa, Marszałkowska 
118, teL 219-49. 

30.-O, 

N A U K A 

NJTTIOWAMI 

Maturzystka udzie, 
la lekcji oraz 

początków muzyki 
Tamże do wynaję­
cia pianino na ćwi­
czenia. Oferty sub 
„Muzyka" 

ronisława Stami-
rowska zagubiła 

matrykułę z gitnn. 
„Kultura" 24 

K Efroim Baum. Ce-
rawców i gońców Q gielniana Nr. 61 

z rowerami po- Kg ubit kwit kaucyj-
szukuje Kiersz. 
romskiego 91. 

-c- n y z Elektrowni, 

O R O C H T A 
Pierwszorzędny 

Pensjonat „Warsza­
wianka" pod nowym 
zarządem poleca po­
koje z pościelą 1 ca 
łem utrzymaniem. 
Komfort nowoczesny 
elektryka, łazienka, 
wodociągi, słonecz­
ne obszerne weran­
dy od 1 czerwca. 
Cały rok otwarty. 
Piece we wszystkich 
pokojach. 25 

Narzędzia 
toeyklu 

od mo-
zgubio-

nc dn. 21.V w godz 
południowym na ul. 
Przejazd od ulicy 

Piotrkowskiej do Ki­
lińskiego proszę o 
zwrot za wynagro­
dzeniem. Andrzeja 
11. Mencel. 

orkowski Henryk 
zag. dowód oso­

bisty wyd. w Łodzi. 

Okazja!!! 

we wszystkich ga­
tunkach i kolorach. 

Najtaniej nabyć 
można 

72 12 
poprz. oi, II p. 

od 10—1 i 3—7 

Wysoka 
nagroda 
za odprowadzenie 

zaginionego ratlera 
(białe znamię pod 
szyją). Andrzeja 11, 

m. 6. 

• • " " PT8BBFFL8I8T8 = = * * e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
i t 450. za odnoszenie do domu 40 er.; s prze­

syłką poczt w kraju t i . 5.20. zagranicę zi. 7-2*. 
wraz s odnoszeniem 8 złotych. 
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